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Kilkadziesiąt osób

pociętych bagnetami
Południowowietnamski minister podał się do dymisji

W dniu 21. VIII. 1963 r. kilka minut po godzinie 23 w

miejscowości Baby pod Piotrkowem nastąpiła poważ
na katastrofa kolejowa. Pociąg pospieszny relacji
Warszawa — Zakopane nr 1305 wykoleił się z nie
znanych dotychczas powodów. Wykoleiły się elektro
wóz 1 4 wagony. Są ranni. Z Łodzi, Piotrkowa i Czę
stochowy karetki pogotowia pospieszyły na ratunek.

CAF — fot. Kondracki

Ambasador Jaszczuk na przyjęciu u Gromyki
MOSKWA. Minister spraw zagranicznych ZSRR

Andriej Gromyko przyjął 23 bm. ambasadora PRL
Bolesława Jaszczuka, który ma wkrótce opuścić Zwią
zek Radziecki.

Rozmowa Gromyki z Jaszczuklem przebiegała w ser
decznej atmosferze.

Ambasador USA z wizytami w Koszalinie, Szczecinie i Zielonej Górze

WARSZAWA. Ambasador USA w Polsce John Cabot odwiedził w .dniach
21—23 bm. ziemie zachodnie naszego kraju. Amb. J. M. Cabot złożył oficjalne
wizyty przewodniczącym prezydiów WRN: w Szczecinie — Marianowi Łem-
pickiemu i Zielonej Górze — Janowi Lcmbasowi oraz zastępcy przewodniczące
go prezydium WRN w Koszalinie Klemensowi Cieślakowi.

„Norwegia powinna wystąpić z NATO"

OSLO. Przebywający w Norwegii znany brytyjski komentator wojskowy Ł. Hart
udzielił wywiadu przedstawicielowi dziennika „Aftenposten”, w którym opowiada ilę za

wystąpieniem NorwegH z NATO. „Wiem — powiedział on — że idea utworzenia bloku

neutralnego, w którego skład weszłyby Finlandia, Szwecja 1 Norwegia, powtarzała się
często, i nie należy jej odrzucić. Nie jest wykluczone, że w chwili obecnej byłoby ko
rzystne zarówno dla Wschodu, jak 1 dla Zachodu zapewnienie Jak najwiękzzej stabili
zacji w strefie północnej”.

Warunki

zdobycia
nagrody
Publikowaliśmy już sze

roko założenia konkursu pt.
„Moja droga ze wsi do
przemysłu”. Dzisiaj w celu
uzupełnienia tych wiado
mości chcemy zapoznać
Czytelników z niektórymi
fragmentami konkursowego
regulaminu.

Otóż fundatorem nagrody
jest RSW „Prasa”, organi
zatorem natomiast redak
cja „Gazety Krakowskiej”
oraz Zespół Badań Socjolo
gicznych przy KW PZPR
w Krakowie.

Suma nagród wynosi 15
tys. zł z czego: na pierw
szą nagrodę wyznaczono
4.000 zł, na drugą 2.500 zł,
na trzecią 1.500 zł. Ustano
wiono także 7 wyróżnień po
1.000 zł. Nagrody ustano
wione zostają jednarazowo,
a przyznanie ich nastąpi do
dnia 15 lutego 1964 r.

Nagrody przyznaj e się z*
najlepsze opracowanie o lo
sach ludzi, którzy w histo
rii Polski Ludowej zmienili
całkowicie lub częściowo
(dojeżdżający) środowisko

pracy — przechodząc ze

wsi do przemysłu. Organi
zatorów szczególnie intere
sują przemiany pokolenia
młodego i w średnim wie
ku. Nie chodzi nam o o-

trzymanie pamiętników-
wspomnień, które byłyby z

okazji XX-lecia PRL „lau
rką” lecz aby obrazowały
możliwie najbardziej obie
ktywnie fakty z życia i o-

koliczności im towarzyszą
ce.

Redakcja „Gazety Krako
wskiej” jako jeden z orga
nizatorów, zastrzega sobie
prawo wydrukowania na

swych łamach lub w innym
czasopiśmie RSW „Prasa”
utworów nagrodzonych i in
nych utworów wytypowa
nych przez sąd konkursowy
za oddzielnym honorarium
autorskim.

Ssijcie kciuki

NOWY JORK. „Jeżeli chcecie uniknąć próchnicy zę
bów, śsijcie wasze kciuki”. Rada ta pochodząca od
doktora Finna, profesora stomatologii na uniwersyte
cie w Alabanie, odnosi się na szczęście tylko do nie
mowląt i małych dzieci. Ssanie palca przez dziecko
ułatwia rozsuwanie się zębów, które oddalone od sie
bie są w późniejszym wieku mniej wrażliwe na próch
nicę, niż zęby ściśnięte.

-------------------------------—

„Koral” przeholuje
„Benicassim" z Cypru

do Syrii
GDYNIA. Statek Polskie

go Ratownictwa Okręto
wego w Gdyni, „Koral”,
brał udział w poważnej
akcji ratowniczej płonące
go w porcie Famagusta
statku bandery hiszpań
skiej „Benicassim”. Po
wielodniowych pracach ra
towniczych 1 asystowaniu
zagrożonemu statkowi na

redzie portu cypryjskiego
„Koral” będzie go obecnie
holował do głównego por
tu Syrii — Łataki.

STATEK
„JANEK KRASICKI”

W SINGAPURZE

Pupilka załogi.
CAF fot. Uklejewski

PLissowski
z Kołobrzegu stwierdza, że Limanowa to

niezmiernie sympatyczne i gościnne miasto, że uro
cza okolica, ujmujący gospodarze. Twierdzi to na

podstawie swego — i jego współtowarzyszy pracy oraz

przyjaciół z całego kraju — pobytu w Limanowej. Cieszy
mnie niezmiernie to uznanie, bo i jakże? Wszak miłe są
uszom krakowianina słowa uznania dla macierzystego re
gionu...

Aliści ów kołobrzeżanin nie w pełni był zadowolony ze

swego pobytu, a to z powodu prześladujących go uczuć taktu
oraz tolerancji wobec bliźnich swoich. Limanowskich. Jak

było — opowiem...
Przed wyjazdem z Limanowej do swego nadmorskiego

m.p. współtowarzysze pracy oraz przyjaciele p- L-. a także
on sam — udali się na miasto, by je nieco bliżej i mniej
oficjalnie poznać. Chcieli wraz z sobą uwieźć „w kraj
obraz naszego powiatowego miasta, jak również wydać kil
ka groszy, które im jeszcze pozostały.

Zaszedł przeto p, L. do limanowskiego „Domu Książki",
gdzie zamierzał nabyć na własność dzieło pewnego mate-

rialistycznego myśliciela o poglądach raczej marksistow
skich, a i leninowskich w pewnej mierze. Nie nabył! I to
nie z tej przyczyny, żeby dzieła owego nie było na składzie,
skądże! Po prostu dlatego, że gdy tylko przekroczył gościn
ne progi limanowskiego ..Domu Książki” tym co rzuciło mu

się w oczy był obraz Matki Boskiej, pod którym gorzała
elektryczna „wieczna lampka”.

Więc dzieła, na ktćre się połakomił przedwcześnie, nie na
był, by nie profanować świątyni, w której powinno się sprze
dawać raczej Pismo Święte oraz książeczki do nabożeństwa.
Zresztą nie chciał także sprawiać niewątpliwej przykrości
zacnemu personelowi tej tak godnej szacunku placówki... No
bo jakże to tak: Matce Boskiej elektryczną lampkę, a klien
towi ogarek dziabelskiego drukowanego nasienia?

Wskutek niedoszłej transakcji z „Domem Książki" p. Lis-
sowski zawędrował na ul. Generała Świerczewskiego, nie
poślednią ulicę Limanowej. Spacerował tam i sam, aż przy
stanął przed kioskiem PPUKiP „Ruch”. Był zdecydowany
znaleźć z sytuacji wyjście połowiczne i kompromisowe. I już
miał poprosić kioskarza o najnowsze numery ..Argumentów",
„Faktów i Myśli" a poniekąd i „Gazety Krakowskiej”,' gdy
oko jego spoczęło na godziwej wielkości konterfekcie Syna
Maryi, królującego w owymże kiosku...

Wiec nie nabył „Argumentów", „Faktów i Myśli" a także
w pewnym stopniu „Gazety Krakowskiej", by nie być po
sądzonym o prowokacyjne zachowanie wobec nabożnego
kioskarza. Tudzież o brak tolerancyjności..-

Z kultury, oświaty i z podnoszenia poziomu świadomości
w ten sposób wyszły nici. Cóż uczynić w takim wypadku?

Nasz kołobrzeżanin poszedł do rzeźnika- Jak nie da się
nic dla ducha — to dalejże, używajmy żywota! Szczególnie,
że kiełbasa limanowska jest naprawdę doskonała! Wszedł
więc do sklepu rzeźniczego, rozejrzał się i...

I wyszedł pełen skruchy. Nad smakowitymi kiełbaskami
wisiał poważnie, jako też godnie... Krucyfiks. Jakże to
w obliczu symbolu samozaparcia i postu dogadzać swoiry
przyziemnym żądzom? Cóż by pomyślał człowiek za ladą?
Zapewne pomyślałby, że to Kołobrzegu mieszkają sami
ateiści i wolnomyśliciele, jak również grzesznicy, popełnia
jący grzech łakomstwa,...

Nie będę opisywał cierpieli zacnego kołobrzeżanina na li
manowskiej poczcie, czy też w ekspedycji bagażowej lima-
nowskiego dworca PKP... Zakończę cytatem z jego listu:

„Na koniec, myślę sobie, wpadnę do Komitetu Powiato
wego (...). Dwu przechodniów, zaindagowanych gdzie mieści
się KP, wzruszyło obojętnie ramionami. — Nie pójdę — zde
cydowałem...”.

I słusznie, Drogi kołobrzeżaninie, bardzo słusznie! Czyż
to bowiem naprawdę takie ważne, że Was akurai prześla
duje przerost uczuć taktu oraz tolerancji?

Kraków,
24I25

sierpień 1983 r.
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NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą z Sajgonu,

południowowietnamski mi
nister spraw zagranicznych,
yu Van Mau, podał się w

piątek dc. dymisji na znak
protestu przeciwko polity
ce rządu Diema, w szcze
gólności przeciwko brutal
nym represjom wobec bud
dystów.

Vu Van Mau zgolił sobie
włosy jak mnich buddyj
ski i poprosił Diema, aby
pozwolił mu udać się z piel-

/ MT LARW,
5WIATKRA3
WB*

> .4wi -j>

Tatry
Na zdjęciu:
Dolina rzeki
Białkl — droga
prowadząca do
schroniska w

Roztoce.

•CAF—fot.
Olszewski

grzymką do miejsc świę
tych w Indiach.

W czwartek podał się do
dymisji ambasador połud-
niówowietnamski w Wa
szyngtonie, Tran Van
Chuong, a jego żona ustąpi
ła ze stanowiska stałego
obserwatora Wietnamu płd.
przy ONZ. Oboje potępili
Diema za bezmyślne postę
powanie w kwestii buddyj
skiej.

*

W Hue w Wietnamie Po
łudniowym doszło w

czwartek do krwawych
starć ludności buddyjskiej
z żołnierzami Diema. Obec
nie podajemy obszerny opis
tych wypadków opierając
się na relacji naocznego
świadka — korespondenta
jednej z agencji amerykań
skich.

Uzbrojone po zęby od
działy wojsk Diema przy
stąpiły wczesnym rankiem
22 sierpnia do obsadzania
dwu głównych pagód mia
sta Tu Dam i Die, gdzie
odbywały się zwykle de
monstracje antyrządowe.
Nadciągający w pobliże pa
gód żołnierze zostali jed
nak w porę zauważeni 1 lu
dność buddyjska stawiła im
zacięty opór. Początkowo
przewaga żołnierzy była
niewątpliwa, ale stopniowo
na wezwanie gongów i bę
bnów ze świątyń buddyj
skich zaczęły napływać set
ki wiernych.

Wówczas to żołnierze ob
sadzili brzegi płynącej w

pobliżu rzeki, usiłując ró
wnocześnie opanować most

prowadzący do pagody Die.
Oddział spadochroniarzy
biorący również udział w

akcji, ustawił w poprzek
mostu zasieki z drutu kol
czastego, ale zostały one w

ciągu kilku minut zniszczo
ne gołymi rękami buddys
tów. Tłum liczący ponad
1.500 osób ruszył w kie
runku oddziału spadochro
niarzy, którzy usiłowali za
trzymać szturmujących ba-

Na zdjęciu: N. S. Chrusz
wow i j, Broz-Tito zwie

dzają Skopje.
CAT — Radlofote

Z POBYTU PREMIERA
CHRUSZCZOWA
W JUGOSŁAWII

Pogranicze Katangi 1 Rodezji
Północnej nad jeziorem Mwe-
rn — to miejsce o najwyż
szym procencie ludzi niewido
mych na świecie. W „Dolinie
Ślepców” — jak nazywana jest
ta okolica — ponad 2 ludzi na

tysiąc to niewidomi. Ludność

tamtejsza w 90 proc, cierpi na

ciężkie choroby tropikalne, m.

in. malarię, zaś wszyscy dotk
nięci są plagą głodu. Na zdję
ciu: Znachor z małym pacjen

tem.

gnetami i granatami z ga
zem łzawiącym. Pierwszę
szeregi buddystów stanęły
niezdecydowane, ale napie-
rane przez dalsze, runęły
na bagnety. Wówczas to
zostało rannych kilkadzie
siąt osób — pociętych bag
netami, pobitych uderze
niami kolb lub zrzuconych
przez spadochroniarzy do
rzeki.

Około godziny 8 rano

spadochroniarze i wspiera
jący ich żołnierze jednos
tek pancernych opanowali
pagodę Die. Nieco wcześ

Z

Święto odrodzonego
lotnictwa polskiego

WARSZAZWA (PAP)
19 lat temu — 23 sierp

nia 1944 r. pierwsze lotni
cze jednostki Ludowego
Wojska Polskiego — I
pułk lotnictwa myśliwskie
go „Warszawa” i III pułk
lothictwa szturmowego

przeszły swój chrzest bo
jowy, biorąc udział w ope
racjach przeciwko hitle
rowcom w rejonie Warki.
Dzień ten obchodzony jest
jako święto naszego lot
nictwa.

Uroczyście obchodzili
swe' święto 23 bm. lotnicy
wojskowi. W szkołach
cerskich i jednostkach
niczych na uroczystych
lach odczytano rozkaz
nistra obrony narodowej,
wydany z okazji dnia lot
nictwa. W licznych pod
oddziałach i garnizonach
zorganizowane zostały aka
demie, w których oprócz

ofi-
lot-
ape
mi-

niej zajęto świątynię Tu
Dam. Na pobliskich pla
cach i ulicach, przez wiele
godzin leżały dziesiątki
rannych, których zabierały
rodziny lub ambulanse sa
nitarne. Obok karetek po
gotowia po mieście zaczęły
krążyć ciężarówki, którymi
wywożono do obozów woj
skowych setki aresztowa
nych. Równocześnie jednak
ze wszystkich domów sły
chać było dźwięki buddyj
skich gongów i bębnów, a

z wielu okien zwisały bud
dyjskie flagi.

żołnierzy uczestniczyli
przedstawiciele miejscowe
go społeczeństwa, a także
goście radzieccy — ofice
rowie z północnej grupy
wojsk armii radzieckiej.

Centralna akademia z

okazji dnia lotnictwa od
była się w dowództwie
wojsk obrony powietrznej
kraju i inspektoracie lot
nictwa w Warszawie. Aka
demię otworzył gen. bryg.
Michał Jakubik, były pilot

I pułku myśliwskiego
„Warszawa”.

Wśród zaproszonych na

akademię gości znaleźli się
przedstawiciele społeczeń
stwa Warszawy, dyrekcji
PLL „Lot” oraz załogi WSK
„Okęcie”. Przybyli także
przedstawiciele północnej
grupy wojsk armii radziec
kiej.

W historycznym pułku
„Warszawa” uroczystości
związane z XX-leriem jego
powstania odbędą się w

dniach 24 i 25 bm. Przewi
dziany jest w nich szeroki
udział byłych oficerów i
żołnierzy tego pułku. Od
będą się też pokazy lotni-,
cze i wspólny żołnierski
obiad.

*

Dziś lotnictwo nasze wy
posażone jest w najnowo
cześniejszy sprzęt w po
staci ponaddźwiękowych
samolotów odrzutowych,
stacji radiolokacyjnych, li
cznych urządzeń zautoma

tyzowanych. Podobnie
przedstawia się sprawa je
śli chodzi o sprzęt, którym
dysponuje nasza obrona
przeciwlotnicza. Ostatnio
wprowadzenie do wosjk
przeciwlotniczych rakiet
wielokrotnie wzmogło ich
siłę obronną. Do wyposa
żenia wojsk przeciwlotni
czych należą także najno
wocześniejsze stacje radio
lokacyjne, służące do wy
krywania samolotów na

wielkich odległościach o

raz stacje do automatycz
nego kierowania ogniem
dział przeciwlotniczych.

Kadry naszego lotnictwa
wojskowego kształcą się we

wspaniale wyposażonych
szkołach oficerskich, a tak
że na wyższych uczelniach
wojskowych w kraju i za

granicą.

Donosiliśmy Już o wydobyciu i Dunajca w Marcinko
wicach w powiecie nowosądeckim, w dniu 19 sierpnia
br. przez operatora koparki chwytakowej Sądeckich
Zakładów Eksploatacji Kruszywa dwóch pocisków ar
tyleryjskich. w czasie dalszej pracy wydobyto jesz
cze Jeden — a w sąsiedztwie saperzy odnaleźli sam

nabój do działa 120 milimetrowego. Wszystkie poci
ski zostały przewiezione w bezpieczne miejsce 1 znisz
czone przez saperów. Na zdjęciu: saper J. Jachym z

WOP przy tej niebezpiecznej czynności.
Fot. J. Pieśniaklewicz

ko zc fgggfeji

Rolnicy

jak i urlopowicze

powinni być
zadowoleni

WARSZAWA (PAP)
Jak informuje PIHM po

upalnych: czerwcu i lipcu
oraz nie typowym sierp
niu. wrzesień — jeśli cho
dzi o pogodę — zapowiada
się normalnie. Przewiduje
się, że okresy cieplepsze i
pogodne będą się przepla
tały z deszczowymi.

W dniach pogodnych
temperatura ma wynosić
około 22 stopnie, a lokalnie
nawet ponad 25 stopni, no
cą zaś będzie spadać do 8

stopni. Natomiast w okre
sach deszczowych tempera
tura w dzień powinna się
utrzymać w granicach 16
stopni, a w nocy około 10

stopni.
Wiatry o .często zmien

nych kierunkach. Pod ko
niec miesiąca możliwe sła
be, przygruntowe przy
mrozki.

Z takiej prognozy naj
bardziej cieszą się rolnicy.
Przelotne opady, jakie ma
ją nastąpić, powinny wpły
nąć na zwiększenie zaso
bów wilgoci w glebie. U-

możliwiłoby to sprawniej
sze przeprowadzanie orek
oraz terminowe siewy ozi
min. Przejściowe deszcze
i na ogół wysoka tempera
tura powinny również

przyczynić się do poprawy
stanu roślin okopowych,
zwłaszcza buraków cukro
wych i późniejszych od
mian ziemniaków, a także

ściernianek, poplotnów ozi-

nych 1 użytków zielonych.
Mniej powodów do na

rzekań — niż sierpniowi —

będą też chyba mieli wrze
śniowi urlopowicze. Prog
noza bowiem rokuje wię
cej dni słonecznych niż w

bm.
Główne nasilenie sezonu

urlopowego przypada na

lipiec i sierpień — jednak
wiele osób będzie odpoczy
wać również we wrześniu i

październiku. Znane uroki

„złotej jesieni” oraz obniż
ka cen za usługi turysty
czne mogą im w pewnej
mierze wynagrodzić okres,
który spędzili w rozgrza
nych murach miejskich
podczas skwarnego tego
rocznego lata.
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Garbarnio w sabatę5KI
PONIEDZIAŁEK

17.50: Telewizja Katowice lnfor-

fcitije, 1800: „Notatnik darłowski”
>- program publlc. z Poznania,
18.50: Kino krótkich filmów, 19.05:

„Poznajmy sport” — program dla
dzieci starszych, 1S.50: „Eureka”
e- magazyn pop. naukowy, 19.50:
„Dobranoc”, 20.00: Dziennik TV,
10.30: Teatr Telewizji: „Na laska-

Wym Chlebie” — sztuka Iwana

Turgieniewa, 21.49: Wiadomości
dziennika TV.

WTOREK
17.50: Telewizja Katowice infor

muje, 18.00: „Zasadzka na wilki”
I— film. 18.45: „Leśny front” —

film z cyklu „Tradycje ludowego
Wojska Polskiego, . 19.10: Polska
Kronika Filmowa, 19.20: „Żywie
ckie rozmaitości” — rep. (pr. TV
Kraków ze studia TV Katowice),
19.50: „Dobranoc”, 20.00: Dziennik
TV, 20.50: „Zwykła historia” —

film fab. prod. radzieckiej do
zwolony ód lat 18. 22 .00: Wiado-
Jności Dziennika TV.

ŚRODA
10.00: „Zwykła historia” — film

lab. prcd. radzieckiej dozw. od
lat 16-tu, 11.30: „Ty i twój dom"
ł- magazyn, 17.15: „Zagadka mu
zyczna”, 17.50: Telewizja Katowi
ce Informuje, 18.00: „Teatrzyk w

koszu” —- „Cudne piórka” — wi
dowisko dla dzieci, 18.40: „Tramp”
*— mag. turystyczny, 18.55: „Wspo
mnienia o gwiazdach” pr. filmo-
Iwy, 19.20: Telew. Magazyn Medy
czny, 19.50: „Dobranoc”, 20.00:
Dziennik TV, 20.30: „Gangsterzy”
tlim z Serii „Inspektor Leclerc”,
•1.00: „20 minut z Marią Koterb.
»ką” — próg, rozrywkowy, 21.25:

„Droga przez Lublin” — program
publieyst., 21,55; Wiadomości
Dziennika TV.

CZWARTEK
17.50: Telewizja katówlce infor-

fnuje, 18.00: „Jabkenice Smeta
ny” — rep. I koncert z domku
tnyśliwskiego, w którym kompo
nował Bedrich Smetana. Transm.
* Czechosłowacji, 19.00: Kilka
głów o programie TV, 19.20: „Tele-
echo”, 19.50: „Dobranoc”, 20.00:
Dziennik TV, 20.30: „Ludzie 1 te
chnika” — progr. publ. z Katowic,
SI.00: Polska Kronika Filmowa,
21.10: Teatr kobra: „Samolot do

Londynu” widowisko sensacyj-
tio-kryminalne Joe Alexa, 22.29:
Wiadomości Dziennika Telew,

PIĄTEK
17.05: „Niewydeptane szlaki” —

rep. filmowy, 17.15: „Katowicka
ballad^” -- pfbgr. publ. artysty
czny, 17.50: Telewizja Katowice
informuje, 18.00: „Wyprawy tele
wizyjnych przyjaciół” — pr. dla
dzieci nie wyjeżdżających na wa
kacje, 18.20: „Pfogram tygodrga”,
18.45: „Na pólkach księgarskich”,
18.55: „Filmy z myszką”, 19.20:
Wszechnica telewizyjna: „Mless-.
cząnie 1 dwory XVI w.” z cyklu
„Ogniwa dziejów kultury”, 19.50;
„Dobranoc”. 20.00: Dziennik TV,
20.30: „Ożenek” — komedia Mi
kołaja Gogola, 23.00: Wiadomości
TV»,

SOBOTA
1Ó.00: „Bezkresne horyzonty” —

film fabularny prod. francuskiej,
dozwolony od lat 12-tu.

17.25: wujcio Adaś i Kajtui,
17.50: Telewizja Katowice infor
muje, 18,00: „Bezkresne horyzon
ty” film fab. prod. francuskiej,
dozwolohy od lat 12-tu, 19.35:
„Wieczorne rozmowy”, 19.501 „Do
branoc”, 20.00: Dziennik, 20.30:

Program rozrywkowy tr. z Kra
kowa, 22.00: Wiadomości, Dziennik
TV, 22.10: „Miałem dwie żony” —

tarsa Anny Swirszczyńsklej.

NIEDZIELA

13.10: Film z serii „Przygody
dziwnego psa Huckleberry” z Ka
towic, 13.40: Koncert muzyki po
ważnej z Katowic, 14.30: Program
dla dzieci: „O nas i dla nas” —

filmowa kronika miesiąca, 15.00:
„Niedzielna biesiada” — tr. z Po-
snania, 15.45: „Ulica Andrzeja
Krutlkowa” -— film fab. prod. ra
dzieckiej dozwolony od lat 12-tu,
17.05: Recital aktorski Kazimierza
Opalińskiego pr. z cyklu: „Spot
kania z aktorem”, 17.50: Sprawo
zdanie sportowe, 18.45: „Druga
wojna światowa” — teleturniej —

tr. z Wrocławia, 19.50: „Dobra
noc”, 20.00: Dziennik TV, 20.30:
Kwadrans recenzenta, 20.45: Spor
towa niedziela, 21.15: „Ostatni
akt” — film fab. prod. austriac
kiej, dozwolony od lat 14-tu, 23.00:
Wiadomości Dziennika TV,

N. S. Chruszczów w Czarnogórzu
BELGRAD (PAP)

Pierwszy sekretarz KC KPZR, przewodniczący Rady Mini
strów ZSRR, Nikita Chruszczów przybył w piątek wraz

z małżonką i towarzyszącymi mu osobami do stolicy Czar-
nogórza — Titogradu. Razem z Chruszczowem przybył tam
sekretarz generalny Związku
zydent SFRJ, Józef Broz-Tito
Rankovic i inne osobistości.

Po krótkim pobycie w Tito*
gradzie, Chruszczów i Tito u-

dali się się samochodami dó
Cetinie.

Wzdłuż całej trasy podróży
gromadziła się ludność, która

niezwykle serdecznie witała
dostojnego gościa radzieckie
go.

Prasa jugosłowiańska ob
szernie relacjonuje pobyt N.

Komunistów Jugosławii, pre-
z małżonką, wiceprezydent A,

Marlena
Dietrich

ma przybyć
do Polski

WARSZAWA (PAP)

się dowiadujemy, Pagart
rozmowy w sprawie

Jak

finalizuje
przyjazdu do Polski Marleny Die
trich — jednej z najwybitniej
szych gwiazd ekranu i estrady.
Wszystko na to wskazuje, że zna
komita artystka wystąpi W Pol
sce z repertuarem swoich piose
nek w listopadzie tego roku.

Warto przypomnieć też o po
stawie artystki wobec niemiec
kiego faszyzmu. Będąc z pocho
dzenia Niemką, po dojściu Hitle
ra do władzy odmówiła powrotu
do kraju, mimo namów ze strony
Ribbentropa. W czasie wojny
występowała w teatrzykach dla

żołnierzy alianckich. Zaraz po
wojnie zwiedzając obóz w Ber-

gen-Belśen, potępiła zbrodnie hi
tlerowskich ludobójców, czego
do dziś nie mogą jej darować nie
mieccy rewizjoniści i milltaryścl.
W czasie występów w Niemczech
zachodnich Marlena stała się ce
lem gwałtownych napaści prasy,
a nawet wrogich manifestacji po-
grobowców hitleryzmu.

S. Chruszczowa w Jugosławii.
„Komunist” z 23 bm. podkre
śla w artykule, redakcyjnym,
że serdeczne przyjęcie, jakie
ludność Jugosławii zgotowała
N. S. Chruszczowowi, jest
symbolem trwałej przyjaźni i
braterstwa narodów obu kra
jów.

„Jesteśmy przekonani —

pisze dziennik — że wizyta
N. S. Chruszczowa w Jugo
sławii będzie nowym donio
słym wkładem do sprawy za
cieśnienia przyjaźni między
Jugosławią a Związkiem Ra
dzieckim, doniosłym wkła
dem do sprawy socjalizmu i
pokoju powszechnego.

Szczere rożmowy między
sekretarzem generalnym ZKJ,
prezydentem republiki Tito,
a pierwszym sekretarzem KC
KPZR, przewodniczącym Ra
dy Ministrów ZSRR, N. S.
Chruszczowem, które odbyły
się w grudniu ubiegłego roku
w Moskwie, będą kontynuo
wane w takiej samej twór
czej i szczerej atmosferze, da
jącej możność wszechstron
nej wymiany poglądów —

podkreśla „Komunist”,

Von Hassel opowiada się
za kontynuacją polityki
z „pozycji sily“

Im wystąpienia heAskiefo ministra
BONN (PAP).

Jawne .wezwania do wzmo
żenia militaryzacji NRF za
wiera nowe wystąpienie koń
skiego ministra obrony von

Hassela na łamach biuletynu
CDU „Deutschland — Union
Dienst”. W artykule opubli
kowanym w czwartek przez
ten biuletyn Hassel wypowia
da Się za „kontynuowaniem .wiedliwić
wysiłków Niemieckiej Repu
bliki Federalnej w celu za
chowania odstraszającego od-

Strajk górników
hiszpańskich

rozszerza się
PARYŻ (PAP)

W 36 dniu strajku górników
Asturii potężny ten ruch ob
jął już ponad 20 tyś. osób i
wykazuje tendencję do dal-

polskiej
l

RZYM (PAP).
W Rzyhlle Odbywa Się obecnie

konferencja rady ekonomiczno-
społecznej ONZ poświęcona Spra
wom turystyki i podróży między
narodowych. W Obradach bierze
udział delegacja polska pod prze
wodnictwem Włodzimierza Reez-
ka — przewodniczącego GKKFiT,

Przewodniczący polskiej dele
gacji wybrany został wiceprze
wodniczącym komisji rozwoju 1

organizacji turystyki oraz prze
wodniczącym zespołu, który ma

przygotować projekt zaleceń koń
cowych konferencji.

W przemówieniu Wygłoszonym
na posiedzeniu komisji rozwoju 1

Organizacji turystyki Włodzimierz
Reczek popart wniosek, by głów
ny akcent konferencji został po
łożony na sprawy organizacji 1

rozwoju oraz pomocy, 1 współpra
cy wzajemnej w tej dziedzinie

turystyki,
W posiedzeniu tzw. komisji u-

łatwień z ramienia naszej dele
gacji przemawiał dyrektor bipra
paszportowego Adam Janowski.
Przedstawił on pogląd delegacji
polskiej na sprawą projektu za
leceń w kwestiach paszporto
wych, ujednolicenia międzynaro
dowego wzoru paszportowego,
określenia jednolitej granicy ich
ważności oraz zasięgu terytorial
nego.

szego rozszerzania się. Wła
dze frankistowskio okazały się
bezsilne.

W kołach dobrze poinfor
mowanych w Oviedo przypu
szczą . się, że ruch strajkowy
obejmie zagłębie Caudal i Al-
ler, a nawet bogate zagłębie
węglowe prowincji Leon i za
głębie Ponferradą, gdzie ruch
solidarnościowy z górnikami
Asturii jest bardzo żywy.

Strajk stał się źródłem po
ważnych trudności dla gos
podarki Franco. Prowincja A-
sturia dostarcza aż 70 proc,
krajowej produkcji węgla.

Nie ustaje równocześnie
kampania protestów przeciw
ko okrutnemu zamordowaniu
dwóch antyfaszyśtów hiszpań
skich. Zbrodnię tę napiętno
wały francuskie chrześcijań
skie związki zawodowe w pi
śmie do międzynarodowej fe
deracji chrześcijańskich związ>
ków zawodowych. Walkę o

wolność dla ludu hiszpańskie
go trzeba kontynuować —

czytamy w piśmie, — Jest ona

Będziemy ją
jo wyzwolenia

Hiszpanii wespół z naszymi
towarzyszami demokratyczny
mi, hiszpańskimi związkowca
mi zrzeszonymi w „sojuszu
związkowym”.

działywania sojuszu Zachod
niego”. Minister nie ukrywa
swego niezadowolenia z mo
skiewskiego układu O zakazie
doświadczeń nuklearnych, pro
wadzącego do złagodzenia na
pięcia międzynarodowego.

Występując za kontynuacją
polityki „z pozycji siły”, Doń
ski minister usiłuje uspra-

ją oklepanymi
twierdzeniami o „zagrożeniu
wolności . Europy zachodniej”
ze strony komunizmu. Wypo
wiada się on także za zwięk
szeniem dotacji NRF na zbro

jenia pod pretekstem zachod-
nioniemieckich „zobowiązań
wobec NATO”.

To wystąpienie vón Hasse
la przyjęte zostało W NRF

tak, jak tego prawdopodobnie
pragnął autor. „Hassel ostrze
ga przed iluzjami” — pisze
dziś w tytule do wiadomości
na ten temat „Deutsche Zei-

tung”, — „Układ moskiewski

nie zmniejszył siły Związku
Radzieckiego” — dodaje „Neue
Rheift Ruhr Zeitung”. „Hassel
nie.. Wierzy W. odprężenie” —

stwierdza z kolei „Der Mit-

tag”, a „Koelnische Rund
schau” eksponuje słowa mi-.
nistra o potrzebie utrzymania
siły odstraszającej.

Wszystkie dzienniki zacho-
dnióniemieckie zamieściły na

czołowych miejscach obszerne
omówienia wypowiedzi von

Hassela cytując jego słowa O
„groźbie komunizmu”, o po
trzebie zwiększenia zbrojeń w

NRF.

naszą walką.
prowadzić aż do

NA PLAŻACH KUBY

Średnia temperatura Ku
by wynosząca 24 st. C
zwiększa się w miesiącach
letnich do 27 st. C. Najgo
rętszymi miesiącami są tu

lipiec i sierpień, jednak
dzięki wiatrom wiejącym
od morza upał nie daje się
tak dotkliwie ludziom we

znaki. Na plażach zagospo
darowanych i utrzymywa
nych staraniem INIT —

kubańskiego odpowiednika
naszego GKKFiT — odpo
czywają tysiące Kubańczy
ków.

Na zdjęciu: przystań na

plaży koło Hawany.
CAF

Z Ameryki
Łacińskiej

RIO DE JANEIRO (PAP)
Komisja ustawodawcza kongre

su brazylijskiego odrzuciła pro
jekt ustawy SfttyitomunlStyćżnej.
Jeden z posłów oświadczył, że

projekt ten, złożony przez pra
wicę, miał naf celu wprowadze
nie w kraju tyranii, pozwalają
cej na uznanie za komunistę ka
żdego obywatela Brazylii, który
nie podobałby się ambasadzie
PSA, czy też agenturom faszy
stowskim.

RIO DE JANEIRO (PAP)
Kryzys rządowy w Boliwii, w

wyniku którego,
'

jak wiadomo,
cały gabinet podał się w środę
do dymisji, wywołany został ó-

strym protestem opozycji parla
mentarnej przeciwko polityce
gospodarczej rządu, a także prze
ciwko • działalności ambasadora
USA. Opozycja uchwaliła rezo
lucję, stwierdzającą, że reprezen
tant USA, ambasador Stefansky
miesza się w wewnętrzne spra
wy Boliwii i narusza zasadę nie
interwencji,

W dniu 22. VIII. 1963 zmarl

Tow. Tadeusz Jóźwiak
długoletni członek PPR I działacz PZPR odznaczony
Srebrnym Krzyżem Zasługi 1 Medalem 10-lecia PRL,
były oficer Wojska Polskiego, ostatnio naczelnik wię
zienia w Wadowicach

W zmarłym tracimy ofiarnego 1 bojowego działa
cza.

Czelć Jego Pamięci!
KOMITET POWIATOWY PZPR W WADOWICACH

&

Jedyna atrakcja. Garbarnia,
zresztą dobry zespół, wystę
puje w Krakowie. W sobotę o

godz. 17.30. Piast Gliwice ze
spół groźny, zmierzy się z

krakowską drużyną, która
ciągle ma aspiracje do pre
miowanego miejsca. Jasiów-
ka wzmocni zespół. Garbar
nia ma wielkie szanse. Wy
próbowanych kibiców, dobrze
grających piłkarzy.

Trzy krakowskie pozostałe
drużyny ligowe wyjeżdżają na

gościnne występy. Wisła go
ściła będzie w Chorzowie.
Braterski pojedynek. Ponie
waż oba zespoły mają nikły
dorobek punktowy, wałka ^ie
będzie chyba braterska! Kto
będzie lepszy. Prorokujemy
remis?

Dla Cracovii otwierają się
duże możliwości. Jeżeli biało-
czerwoni pokonają Raków bę
dą faworytem w rozgrywkach
II ligi. Ale... to nie będzie ba
pewno łatwe. Raków jest ze
społem dojrzałym, ambitnym
i wiele znaczącym w II lidze.

Wreszcie Wawel. Wojskowi
nie będą mieli łatwego zada
nia. Eksligowiec — Lechia
ma „ciągoty”, aby powrócić

w grono najlepszych. Wawel
ćhcę zdobyć punkty.

Trudne mecze. Krakowskie
zespoły nie zachwyciły nas w

pierwszych pojedynkach. O-

.czekujemy na lepsze rezulta
ty, na punkty.

Recenzent „Trybuny Robot
niczej” miał pełne powody do
radości. Śląskie zespoły w

ostatniej kolejce rozgrywek
10 pkt. na możliwych 9. To na
prawdę duży 'wyczyn. Może
my się uczyć od Ślązaków.

Sobota. Pierwszy mecz, a W
niedzielę trzy pojedynki kra
kowskich zespołów. Nikt nie
oczekuje wielkich wydarzeń.
Wszyscy oczekują punktów.

Przed budynkiem naszej re
dakcji jak co tydzień zbiorą
się kibice, będą dyskutować,
oznajmiać i krytykować. Oby
krytyki były najmniej przy
kre. (rm)

Zwycięstwo polskich
siatkarek w Sofii

Rozegrany w czwartek wieczo
rem w Sofii międzypaństwowy
mecz w siatkówce kobiet polska
— Bułgaria zakończył się po za
ciętej walce zwycięstwem Polek
3:2 (15:9, 10:15, 15:2, 15:3).

Zakończenie spartakiady
Wojska Polskiego
W czwartek w późnych godzi

nach wieczornych na stadionie

Zawiszy w Bydgoszczy odbyły
się uroczystości zamknięcia spar
takiady XX-lecia Wojska Pol
skiego. Na trybunie honorowej
obecni byli wiceminister obrony
narodowej gem dyw. Zygmunt
Duszyński, wiceprzewodniczący
GKKFiT Józef Rutkowski, do
wódca pomorskiego okręgu woj
skowego gen. dyw. Zygmunt
Huszcza.

Przy dźwiękach orkiestry na

stadion wkroczyły zespoły star
tujące w zawodach spartakiado
wych. Na wspaniałe iluminowa
nym Stadionie odbyła się uroczy
stość dekoracji zwycięzców oraz

ogłoszenie oficjalnych wyników
zawodów. Pierwsze miejsce zajął
Śląski Okręg Wojskowy — 87 pkt,
wyprzedzając Pomorski Okręg —

76 pkt, Marynarkę Wojeńną — 52
pkt, Warszawski Okręg — 50 pkt,
Lotnictwo Operacyjne — 36 pkt 1

Wojska Obrony Przeciwlotnh|:ej
Kraju 35 pkt.

Przemawiając podczas uroczy
stości zamknięcia, wiceminister
obrony narodowej gen. dyw.
Zygmunt Duszyński stwierdził m.

In. Igrzyska żołnierskie były
doniosłym wydarzeniem w życiu
Ludowego Wojska Polskiego,

Spartakiada WP całkowicie spek
niła swój cel. Była przeg1|ierti
dorobku wojska Polskiego na

odcinku upowszechnienia sportu
1 wychowania fizycznego. Ucze
stnicy bydgoskiej spartakiady ok,
1000 najlepszych żalnierzy spor
towców zaprezentowali wysokie
umiejętności. Godny podkreślenia
jest masowy udział żołnierzy w

eliminacjach spartakiadowych,
które przeprowadzone zostały wa

wszystkich jednostkach WP.

Spartakiada XX-lecia Wojska
Polskiego była dowodem pełnej
gotowości naszej armii do obro
ny kraju 1 ustroju socjalistycz
nego.

Motorowe emocje
w Nowym Sqczu

Aleja Wolności i kibice, któ-<
rzy obstawią tę ulicę będą
świadkami wielkich motorom

wych zmagań. Drugi wyścig
go-kartów o puchar Ziemi Są
deckiej organizowany przez
Podkarpacki Automobil Klub
iw Nowym Sączu będzie za*
pewne imprezą udaną.

Zapraszamy na imprezę-.
Początek o godz. 15.

Przed niedzielą

Lisi Nehra

do taa En-laia
DELHI (PAP).

Wydział prasy MSZ Indii
opublikował tekst listu pre
miera Jawaharlala Nehru do
premiera Chin, Czou En-laia.
W liście tym szef rządu indyj
skiego wzywa Chiny, aby pod
pisały układ o zakazie do
świadczeń nuklearnych w at
mosferze, w przestrzeni kos
micznej i pod wodą.
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PORADNIA

SPECJALISTYCZNA

Towarzystwa Świadomego
Macierzyństwa

W Krakowie, Rynek Gł. 6, I p.
tel. 266-26.

Prowadzi poradnię przedmał
żeńską. i życia rodzinnego,

Udziela porad w zakresie:

zapobiegania niepożądanej
ciąży,
niepłodności kobiecej i mę
skiej,
zaburzeń seksualnych.

Wykonuje we własnym labo
ratorium wszelkie analizy le
karskie, bez skierowań — co

dziennie od godz. 9 do 16.

Długa, coraz dłuższa jest Usta
podpisów pod Układem Mo
skiewskim. Przystępują już na

wet oporni, wahający, ci którzy wo
łaliby się nie Wypowiadać. Ustępują
pod presją opinii światowej. Wid
nieje już nawet, jako 68 t kolei,
signum adenauerowskich Niemiec.

Tylko ślepcy pozostają ślepcami,
Na prawo i na lewo od zdrowego
rozsądku krystalizują się grupy
„twardych”,

pozycję „na lewo” zajęły i umac-
1 niają, niestety, Chiny Ludowe,
pchnięte przeż swych przywódców
w gąszcz demagogii, oszczerstw i

maniackiego uporu. Język oświad
czeń tej strony staje się nie do
przyjęcia, działanie przypomina cios
w plecy, zadawany — świadomie
czy nieświadomie — frontowi ąnty-
imperialistycznemu, pokojowi, a w

rezultacie — socjalizmowi. To już
więcej niż różnica poglądów. Ze
stawienie chińskiej wersji „świetla
nej” przyszłości na gruzach po
śmierci świata z reprezentowaną
przez ZSRR wizją życia, które tę
wolność świata niesie nieuchronnić,
wystarczy za komentarz. Podziwiać
tylko można takt i cierpliwość ra--

dzlecką w ■obliczu narastających
prowokacji. Ostatnie oświadczenie
rządu ZSRR świadczy, że ChRL
przekracza punkt krytyczny. „Stra
szni rewolucjoniści" —używając o-

kreślenia Lenina — zaszli już za
daleko.

Na prawo od zdrowego rozsądku
panuje większe pomieszanie po
jęć i rozmaitość form postępowania.
De Gaulle działa milcząco ale nie
dwuznacznie. Ruch wokół poligonu
atomowego na Saharze i zapowiedzi
■prób wodorowych, którymi twardy
generał chce uszczęśliwić Tahiti,
mogą mu ułatwić przejście do hi
storii. Kurestia tylko z jakim przy
miotnikiem, jako że historia nie
jest pocztem wyłącznie świetlanych
postaci.

IF USA debata senatorska precy
zuje nadal wąską listę „wściekłych".
Wspiera ich programowa działal
ność Pentagonu, który dorabia e-

■fekty akustyczne do dysksuji nad
Układem. Mamy więc już pierwsze
wybuchy podziemne madę in USA,
głowice nuklearne dla Kanady i za
powiedź uzbrojenia VII floty ame
rykańskiej na Pacyfiku w Polarisy,
Na tym tle grzmią najlepsi syno
wie zimnej Wojny o „groźbie zdeza-
tomizowania Europy”, ,, dominacji
radzieckiej", „zdradzie interesów
narodowych", „szaleństwie Kennc-

cydent w rodzaju lotu V—i". Fi
lary wojskowe Pentagonu miewają
niebezpieczne pomysły...

Do tej samej złotej serU prowo
kacji zaliczyć należy nalot białych
Kubańczyków na cukrownię „Boli-
via" na Fidelowej wyspie. Start
bombowców „gdzieś z bazy w Ame
ryce Środkowej" też służyć miał

„szczytnym” celom zawracania rze
ki patykiem, który to sposób nie

jest celowy, ale jątrzy i utrudnia.
W NRF w obliczu Układu zano

tować należy -cudowna zmartwych-

tygodni*

Na prawo i na lewo
od zdrowego rozsądku

dy'ego I jego ekipy, którzy chcą po
pełnić narodowe samobójstwo, czy
też działają świadomie aby podpo
rządkować się komunizmowi..."

Jesteśmy to domu — komunista

dotarł w „wolnym świecie" na pre
zydencki fotel USA!

Słów, nawet wrzaskliwych, nie

należy się obawiać, bądźmy jednak
ostrożni. Zbyt uparcie krąży po nie
chętnych Układowi gazetach ame
rykańskich sUgsstiri „...jeżeli nie
zdarzy Się jakiś nieprzewidziany in-

Wstanie. Frant 'Josef Strauss, zda
wałoby się nieboszczyk polityczny,
awansuje na przywódcę „twar
dych”, szukając sojuszników wśród
wrogów „elastycznego" Schroedera.
Dlaczego to czyni? Jak twierdzi
„Rheinsche Post" „nie może za
pomnieć, że nie został ministrem,
nie może zapomnieć, że został zmu
szony do dymisji". Pismo kończy:
„wierzchołek na który zawędrował
jest jednak zbyt cienki i może się
złamać...” Pozostawmy Straussa na

tym wierzchołku!

W osławionej Republice Płd. A-
frykańskiej zdrowy rozsądek tó
rzecz nieznana. Miejscowy minister
poczt ostatnio wypowiedział się np.
przeciw wprowadzeniu telewizji w

Unii podając przekonywającą przy
czynę: „komuniści wykorzystają TV
dla swoich celów, pokazując białe
go człowieka w złym . śwńętle".

Wszechwładni komuniści pod rzą
dami Voerwoerda nie musieliby na
wet nic pokazywać. W wystarcza
jąco złym świetle władcy RPA

przedstawiają się sami w oczach 11
milionów Murzynów. Co prawda —

jak powiedział w tym tygodniu pe
wien „światły” mąż w Anglii —

„wszyscy czarni są komunistami”.
Jeżeli stąd płynie ich niechęć do fa
szyzmu, . rasizmu, kolonializmu i
przemocy — to słusznie...

IV Wietnamie Południowym stan

Wyjątkowy i przybierające na sile
powstanie buddyjskie. Dziwnym
zbiegiem okoliczności szara eminen
cja rządu Ngo Dinh Diema, szwagier-
ka jego Ngo Cinh Nhu odkryła wła
śnie w wywiadzie dla tygodnika
„Life” rządowy pogląd na kulisy
rewolty. Otóż — „buddyjscy mnisi
są w praktyce k.ryptokomunistami
lub sympatykami komunizmu”. Nie
zmierzone — zaiste — bywa morze

idiotyzmu w dobie, gcly nawet b.
dyrektor „Głosił Ameryki” Allen

domaga się odejścia od „ordynar
nej propagandy”,

A tymczasem świat dokonał w

tym tygodniu nowego małego kroku

naprzód. Zwie się on kosmicznym
porozumieniem między ZSRR i USA.
Jaki będzie trzeci krok? . Według
sugestii pewnych kół być może spra
wa strefy bezatomowej w Europie
Środkowej.

Tu już marny od dawna wiele do

powiedzenia po p ol sk u...

ZOFIA LEWARTOWSKA

Polska ekipa żużlowców
wyjechała do Goeteborga.
Barw naszego kraju w finale
europejskim bronić będą:
Tkocz, Kaiser i Maj. Rezer
wowym jest Żyto. .

Polacy nie będą mieli łat
wego zadania w Goeteborgu.
Trudno będzie wywalczyć
miejsca w pierwszej . ósemce.
Sądzimy, że któryś z nich
znajdzie się jednak W finale
najlepszych żużlowców świa
ta. Konkurować Z Polakami
będą Skandynawowie. Oni są
właśnie faworytami. W Wied
niu rozegrany zostanie finał
drużynowy mistrzostw świata.
Polacy bronić będą wywalczo
nych pozycji. Naszymi kon
kurentami będą drużyny:
Szwecji, Anglii, Czechosłowa
cji.

Warto przypomnieć, że

przed dwoma laty we Wrocła
wiu nasi żużlowcy wywalczy
li tytuł drużynowego mistrza
świata.

♦
Tydzień po mistrzostwach

Europy wioślarze mają znów
poważne W mistrzo
stwach Polski na Jeziorze Mal
tańskim w Poznaniu spotkają
się najlepsi. O tytuły walczyć
będą ci, któtzy reprezentowa-

Sukces polskich
koszykarzy w Messynie

W czwartek wieczorem rozpo
czął się w Messynie między
narodowy turniej koszykówki
mężczyzn z udziałem repre
zentacji Polski, występującej
pod nazwą Warszawy. Polacy
odnieśli duży sukces zwycię
żając w pierwszym spotkaniu
silny zespół Sofii, równo
znaczny z reprezentacją Buł
garii, 69:66 (25:31). Punkty dla
zespołu polskiego zdobyli:
Piskun i Łopatka — po 13,
Dregier — 12, Wichowski _—

10, Pstrokoński —• 6, Langie
wicz, Sitkowski i Nartowski
— po 4 oraz Likszo — 3. Naj
więcej punktów dla Bułgarów
uzyskali: Rade — 17 oraz A.
Atanasow i Mirczew — po
16.

W drugim spotkaniu tur
nieju II reprezentacja Włoch
pokonała zespól Picadero Joc
key Club Barcelona 70:05
(28:38).

Szachowe mistrzostwa
świata juniorów

W długiej rundzie finałów sza
chowych mistrzostw świata ju
niorów, rozgrywanych w jugosło
wiańskiej miejscowości Vrn,facja
Banja, Polak Adamski Zremiso
wał z Zweigiem (Norwegia). Re
misami zakończyły Się również

pozostałe partie finałowe.

li nas na mistrzostwach Euro*
py, i ci, którzy chcą zdobyć
ostrogi reprezentantów.

*. *

Wszyscy uczestnicy ToUf
de Pologne są już w Warsza*
wie. Holendrzy przysłali bar*
dzo silny i młody zespół. Or
ganizatorzy zwracają na nich
szczególną uwagę. Wyścigowi
towarzyszyć będzie 15 dzień*
nikarzy z kraju i zagranicy. ,

Japończycy niezwykle sta
rannie przygotowują się do
Igrzysk Olimpijskich. Były
minister finansów i handlu,
uchodzący za wielkiego spe
cjalistę od spraw organiza
cyjnych — M. Salo został o-

statnio mianowany ministrem
od spraw Olimpiady 1964.

*

W najbliższych dniach ma

odbj/ó się we Włoszech mecz

piłkarski AS Roma — Hajduk
Split. Dochód z imprezy orga'
nizatorzy przekazują w cało
ści na fundusz odbudowy
Skopje. Inicjatywa Włochów
godna naśladowania w Pola
sce. ..i

*

Sprawozdawców sporto
wych wyręczy w dużym stop
niu „elektronowy kibic” — u-

rządzenie zainstalowane na

stadionie olimpijskim w To
kio- Maszyna ta informować
będzie w 30 sek. po każdej
konkurencji o wynikach po
przednich Olimpiad, pokazu
jąc pełny zestaw rezultatów I
rekordów.

*

Najstarszą imprezą sporto
wą na świecie, o najbogat
szych tradycjach są słynni
regaty wioślarskie osad uni
wersyteckich Orford i Cam
bridge. Odbywają się one od
roku 1829.

*

Za kilka tygodni Węgier —

L. Papp stoczy w Barcelonit
pojedynek pięściarski o tytuł
mistrza Europy wagi średniej.
Dlaczego to Barcelonie, a nie
w Wiedniu, czy Paryżu? Dla
tego, że właśnie Barcelona
wygrała przetarg na ten mecz,

płacąc na ręce menażera Pap-
pa ponad 26 tysięcy dolarów,
Przy okazji warto poinformo-
wać, że Papp sklasyfikowany
jest w tej chwili na 5' miej*
scu w świecie. Po ewentu
alnym zwycięstwie i zdobyciu
mistrzostwa Europy ma duże
szanse stanąć do pojedynku ą
mistrzostwo świata.
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BYM z KOMINA
im się
Śmieszni ludzie! Rośnie

polska chemia, polska
metalurgia, polska e-

nergetyka, a oni krzy
czą: — Uwaga! z ko
mina się dymi. Czego

eni właściwie chcą, ci wszyscy
lekarze, botanicy i klimatolo
dzy? Ostrzegają, że postępują
ce uprzemysłowienie powodu
je poważne zaburzenia w śro
dowisku biologicznym. Poda
ją jako przykład zatrute rze
ki. zniszczoną roślinność wo
kół fabryk a cor^ częściej za
czynają podawać jako przy
kład ludzi „więdnących” w za
nieczyszczonym powietrzu.
11.520 litrów powietrza wdy
cha człowiek codziennie. Z

lym powietrzem wdycha co
raz więcej trujących substan
cji chemicznych, rozsiewanych
przez setki fabrycznych komi
nów.

Zafascynowani techniką fa
chowcy ignorują te ostrzeże
nia. Od lat przecież ludzie ży-
ją w okręgach przemysłowych
i nikt od tego nie umiera.

Czy naprawdę nikt?

Ci, którzy umierają śmiercią
powolną nie stanowią dosta
tecznie przekonywającego ar- r-e]ę wydarzyły
gumentu dla fachowców. Im ’

•

..trzeba” śmierci nagłej i efe
ktownej. Nie tak dawno gaze
ty informowały o klęsce smo
gu. Niezwykłą mgłą, która za
legła nad Londynem zatruło
gię kilkadziesiąt osób. Ale inni
nie otruli się mgłą. Zginęli od
zanieczyszczeń przemysłowych,
zgęszczonych nadmiernie w

nieruchomym, wilgotnym po
wietrzu. Podobne wypadki
miały miejsce w 1952 roku w

Belgii, a 1948 r. w Stanach
Zjednoczonych.

W ostatnich latach Świato
wa Organizacja Zdrowia rzu
ciła hasło: Zanieczyszczenie
atmosfery nie może być dłu
żej tolerowane przez społe
czeństwo cywilizowane. Czego
chcą? — zatrzymać rozpędzo
ne koło postępu technicznego, wadzonych przez nich badań
który niesie dobrobyt i cywili
zację?

Kiedy pojawiły się na świę
cie pierwsze lokomotywy pa
rowe podniósł się krzyk pro
testu. Stć. owy potwór stra
szył ponoć bydło na polach
tak, że krowy traciły mle
ko, 5 a pęd pociągu wyda
wał się nie do zniesienia
dla człowieka. Glosy przeciw
ników lokomoiywy nie pow
strzymały rozwoju kolejni
ctwa i żadne głosy nie pow
strzymają rozwoju cywilizacji
przemysłowej. Ale tamte oba
wy powtarzamy dzisiaj z uś
miechem, a zanieczyszczenie
środowiska biologicznego jest
groźnym naukowym faktem, z

nie podoba
którego żaden poważnie my
ślący człowiek się dzisiaj nie

śmieje.
W Krakowie doganiamy pod

względem zanieczyszczenia po
wietrza najbardziej uprzemy
słowione kraje świata. Kiedy
niedawno odwiedził nasze

miasto światowej sławy spe
cjalista z tej dziedziny, poka
zano mu z dumą arrasy wa
welskie. Piękne — powiedział
— szkoda, że w tych warun
kach muszą szybko ulec znisz
czeniu. Jak to „w tych warun
kach” — a troskliwa opieka
konserwatorska? Profesor po
wiedział, że arrasom zagraża
tutejsze powietrze. Zalegająca
nad doliną Wisły warstwa in-

wersyjna uniemożliwia wy
mianę powietrza i powoduje
zagęszczenie pyłów przemysło
wych. Krakowskie powietrze
zagraża ludziom, zabytkom
sztuki i architektury. Pod nie
przepuszczalną warstwą in-
wersyjną dymią kominy „So
dy”, Zakładów Gumowych,
„Wawelu”, Huty im. Lenina i
setki Innych mniejszych ko
minów. To właśnie w miastach
usytuowanych, podobnie jak
Kraków, w mglistych dolinach

się klęski
smogu. W Krakowie doszło do
tego, że w niektórych zakła
dach pracy powietrze z zew
nątrz hal produkcyjnych jest
gorsze, niż to w halach.

Jest w Krakowie 120 pun
któw pomiarowych do badania
zanieczyszczenia atmosfery. A-
naliza zebranego w specjal
nych naczyniach osadu wyka
zuje, że przekroczone zostały
normy zdrowotne zanieczysz
czenia powietrza, a skład che
miczny tych zanieczyszczeń
budzi poważny niepokój. Lu
dzie, którym się dym z na
szych kominów nie podoba
skupieni są przede wszystkim
w Oddzielę Sanitarnej Ochro
ny Powietrza Atmosferyczne
go Stacji Sanitarno Epidemio
logicznej m. Krakowa. Z pro-

wynika, że Stary Kraków jest
nawet bardziej zagrożony niż
Nowa Huta. Gromadzi się tu

więcej lekkiego (łatwo przeni
kającego do płuc) pyłu, a w

okolicach Wawelu i Starego
Miasta jest największe stęże
nie dwutlenku siarki.

Ale przecież nie proponują
ci ludzie zlikwidowania Za
kładów Sodowych, czy roze
brania urządzeń kombinatu
HiL. Nie można zlikwidować
zakładów przemysłowych, tak,
jak nie można przenieść zało
żonego przez naszych przod
ków w niezdrowej dolinie
miasta. Z istniejącym zanie
czyszczeniem można natomiast
walczyć przy pomocy filtrów

— Udzielając nam informacji. Jak
długo pani pracuje w domu dok
tora?

— Niedługo będzie trzy lata.

Przyjęła mnie, świętej pamięci ma
tka pana. Muszę przyznać, że do
brze mi się pracowało. Roboty było
mało, chyba tylko po sobocie, gdy
goście przychodzili na brydża. Wte
dy przychodziło i po piętnaście o-

sób; dostawałam duże napiwki...
— Dlaczego wtedy?
— Eo po ślubie pana doktora by

wało coraz mniej gości, a po jakimś
czasie to już tylko pan mecenas

Sitko i inżynier Sadowski.
— To ci dwaj przyjeżdżali w każ

dą sobotę, aż do śmierci doktoro
wej.

— Tak. Na początku, przez jakiś
rok, zawsze pierwszy przyjeżdżał
pan mecenas Sitko. Jednej soboty
pokłócili się z naszą panią. Pamię
tam, pan Sitko powiedział wtedy, że
nie pozwoli robić z siebie durnia.
Pani odpowiedziała, że durniem był
zawsze. Potem zostałam wysłana do
sklepu.' Gdy wróciłam, był już i

pan Sadowski. W każdym bądź ra
zie, po tej sobotniej kłótni, pan Sit
ko nie pokazywał się ze trzy tygo
dnie. Potem znów przyjechał z pa
nem doktorem, no i tak już pozo
stało, że przeważnie przyjeżdżali
razem.

— Czy to znaczy, że w tym okre
sie inżynier przyjeżdżał wcześniej
od nich.

przemysłowych, ochronnych
pasów zieleni. Jest też rzeczą
niezmiernie ważną, aby przy
planowaniu dalszego rozwoju
miasta uwzględnić potrzeby o-

e.hrony człowieka przed zanie
czyszczeniami przemysłowymi.

Filtry owszem są. W samym
kombinacie HiL pracują fil
try kilkudziesięciu systemów.
Są to jednak przeważnie mało
wydajne prototypy lub urzą
dzenia wykonane systemem
gospodarczym. W innych za
kładach krakowskich jest nie-
lepiej. Ostatnio np. inspekcja
sanitarna pozostaje na ścieżce
wojennej z Zakładami Gumo
wymi. Po interwencji inspe
ktora sprowadzono filtry, któ
re nie działały. Trzeba je prze
rabiać — nowy koszt, nowa

zwłoka. A poza tym spraw
ność krajowych filtrów nie
przekracza 30—40 procent,
podczas gdy np. filtry szwe
dzkie zatrzymują 93 proc, za
nieczyszczeń. Ostatnio Bonar-
ka sprowadziła sobie takie u-

rządzenia za 14 milionów zło
tych. Filtr ten łatwo się za
mortyzuje ponieważ pozwala
odzyskać surowiec dotychczas
rozpylany. Wtajemniczeni
twierdzą, że kary płacone
przez zakład z powodu szkód
wyrządzonych przez zapylanie
wyniosły w ostatnich latach
przed zakupem filtrów ok. 40
milionów zł.

Ale nie ma się co łudzić:
filtry nie są opłacalne w po
pularnym tego słowa znacze
niu. Po prostu nie umiemy je
szcze przeliczyć na złotówki
szkód spowodowanych zanie
czyszczeniem.

Drugi sposób uchronienia
ludzi przed pyłami przemysło
wymi to budowanie osiedli
mieszkaniowych w odpowied
niej odległości i kierunku od
zakładów. Zauważono np., że
Osiedle na Wzgórzach Krze-
sławickich mimo bliskości
kombinatu ma dobre powie
trze. Po prostu wiatry wieją
tak, że rzadko niosą w tę stro
nę dym z kombinatu. Stacja
sanitarno-epidemiologiczna o-

pracowała ostatnio obszerne
postulaty do planu rozwoju
Krakowa. Mają one być uw
zględnione w opracowanym o-

bccnie planie perspektywicz
nym.

Polska włączyła się ostatnio
do programu badań opracowa
nego przez Światową Organi
zację Zdrowia. W Krakowie
badania te prowadzić będzie
Oddział Ochrony Sanitarnej
Powietrza Atmosferycznego.
Mają to być badania wpływu
zanieczyszczeń przemysłowych
na organizm ludzki. Ponieważ
najbardziej podatne na wpły
wy są dzieci, przeprowadzi się
badania w trzech szkołach.
Będą to szkoły 1000-lecia —

w Nowej Hucie, na Starym
Mieście i na Kleparzu. Podob
ne badania prowadzone będą
w całej Europie. Będą one

trwały przez 10 lat od 1904 do
1974 roku.

Krakowskim powietrzem za
interesowała się też ostatnio
Polska Akademia Nauk. Od
dział Stacji San. Epid. w Kra
kowie został powołany do
przeprowadzenia badań na te
mat: „Maksymalne stężenie
zanieczyszczeń spowodowane
przez bezruch powietrza w

korelacji z liczbą zgonów o-

sób cierpiących na choroby
narządów oddechowych i ru
chowych”.

„Śmieszni” ludzie, którym nie
podoba się dym z naszych ko
minów mają coraz nowe argu
menty naukowe. To czego się
domagają wymaga dodatko
wych nakładów pieniężnych,
ale bez tych wydatków może
my się kiedyś udusić powie
trzem, które zatrujemy rozbu
dowując nasz przemysł.

ANDRZEJ MAGDON

W eereu Szwajcarii KaizubikłoJ
nad jeziorem Ostrayckim pow
itaj e centrum ośrodków wypo-4
szynkowych pracowników TróJ-

mlaata.
CAF — fot. Błatewlei

Paweł Borys Henelt
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W Gnieźnie otwarto Klub Międzynarodowej Książki 1 Prasy. Piękna architektura wnętrz zachę
ca do odwiedzania. CAF — fot. Piasecki
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Ojcowskie" plany
rf

i rzeczywistość
I tygodni temu gazety krakow-

skie obiegła wiadomość, że usta
lono nowy program prac zwią
zanych z organizacją i wyposa
żeniem ośrodków turystycznych 1
centrów kierujących Ojcowskie
go Parku Narodowego. Przetar
liśmy oczy ze zdumienia słysząc
o nowym programie
prac. A cóż to za nowy pro
gram prac, skoro Jeszcze starego
(pochodzącego z roku 1959) nie
zrealizowano? I to w sposób
skandaliczny.

Żeby nie być gołosłownymi, po
stanowiliśmy punkt po punkcie
sprawdzić wykonanie założonych
1 podanych do wiadomości pu
blicznej propozycji lnwestycyjno-
remontowych z roku 1959.

Na Złotej Górze rzeczywiście
,,podciągnięto” budowę ośrodka

turystycznego, a ściśle letniego
pawilonu restauracyjnego. Budo
wa stoi pod dachem, poprawia
ne są okna. Ale cóż. Na budowie
nie ma ani Jednego robotnika.

Wszyscy zostali skierowani do

wykończenia rzeczywiście prio
rytetowej budowy szkoły w Wol
bromiu. Zastanawiam się tylko
dlaczego nie wykończono tego
pawilonu akurat w czerwcu, by
zapewnić tysiącom turystów zjeż
dżających do Ojcowa odpowied
nie wyżywienie?

No, ale przynajmniej w przysz
łym roku wykończy się ten pa
wilon I restauracja Wojewódzkich
Zakładów Gastronomicznych
przeniesie się nareszcie z ka
bin kąpielowych, w których Ją

umieaaczono przed laty I akąd
ani rusz nie może ilę wydostać...

Jednocześnie naprzeciw pawi
lonu restauracyjnego prace przy
budowie parkingu samochodo
wego nie postępują naprzód.
Cegła, specjalnie wypalana, wala

się przy drodze.

Przewidywało się również przed
czterema laty budowę drogi, łą
czącej ośrodek na Złotej Górze,
ewentualnie remont

Już drogi od doliny
kierunku Kolencina.
niono tego planu.

Nie widzimy również boisk do
siatkówki 1 koszykówki,
tenisowego, które miały
Już przed dwoma laty obok

stauracji na Złotej Górze.

W dwóch willach, stojących
terenie Parku Zamkowego w

cowie, planowano urządzenie
stauracji, kawiarni, sali odczyto
wej, hotelu o wysokim standar
dzie wyposażeniowym. Rozumiem,
jeśli nawet nie można było w ca
łości wykonać tego planu z przy
czyn obiektywnych, to przynaj
mniej należy zabezpieczać owe

budowle przed powolną, lecz sy
stematyczną dewastacją. Rynny
dachowe są urwane, mury w o-

wych domach zaciekają, po
mieszczenia są brudne, zaniedba
ne, niesprzątane, mają powybi
jane szyby. I kto tu mówi o no
wym programie zagospodarowa
nia Ojcowa, skoro odpowiednie
pokierowanie już stojącymi w

końcu obiektami nastręcza tyle
trudności Ojcowskiemu Parkowi

Narodowemu, PTTK, Wojewódz-

istniejącej
Prądnika w

Nie wypeł-

placu
•tanać

re-

na

Oj-
re-

Zgon superbzdury
Muslmy odąć sprawiedliwość

oświecającym nas propagandy-
stom zza oceanu 1 zza Łaby,
że argumenty, których się 1-

mają, nie są już tak naiwne 1

prostackie, Jak przed laty pa
ru. Gdzież te czasy, hej, kie
dy magazyn „The Saturday
Evening Post”, wychodzący w

sześciomilionowym nakładzie,
ubawił nas rewelacjami o Pol
sce: dzieci polskie — zwła
szcza w Gdyni — mrą z gło
du na ulicach, że rząd kazał
dla oszczędności zmniejszyć o

połowę paleniska w piecach,
że Polacy, z braku żyletek,
strzygą brody nożyczkami, ż®
nocami z duszą na ramieniu

zakradają się do nielicznych
otwartych kościołów. Do tych
rewelacji dodajmy Jeszcze ma
ły szczegół od siebie: podczas
owych nocnych mszy modlono

się do Stwórcy o to, rzecz Ja
sna, by Jak najszybciej zrzu
cił na nas amerykańskie bom
by wodorowe, raz

wyzwalające od
kłonotów...

DOOKOŁA

było sto lat temu, tak było
zawsze. Nie było radia, nie

było telewizji, nie było filmu,
wystarczały Inne bodźce, choć
by te dostarczane przez panią
Naturę, by odwrócić uwagę
młodych od nudnej szkoły.
Przed stupięćdziesięciu laty
była na Wileńszczyźnie grupka
młodzieży, inteligentnej, ży
wej; utworzyła ona z czasem

ważne w historii kultury pol
skiej Towarzystwo Filomatów.

Była to więc gromadka mło
dzieży Jak najbardziej, Jak się
to mówi, zaangażowanej w ży
cie polityczne, intelektualne,
społeczne ówczesnych czasów.
I oto Jeden z tych młodych
ludzi, Jan Czeczot, napisał
wiersz zaczynający się od
kich słów:

„Co to starzy za wariaci?

Mówią bez przyczyny,
wiek młody źle czas traci

Siedząc u dziewczyny,
I pędzą mnie do roboty,

A nie wiedzą tego,
±e bez dziewcząt, ja ochoty

Nie mam do niczego”.
Oczywiście w nielicznych

wówczas szkołach nie obser
wowano zasady poglądowości
w nauczaniu, nie używano epi
diaskopu, nie było filmów o-

światowych a młodym wystar
czały wycieczki za miasto 1
„siedzenie u dziewczyny”, by
wyciągnąć Ją z trybów nud
nej szkoły. Dziś akcesoria się
zmieniły, ale jak zawsze „wie
le młodych źle czas traci”.

KOBIETA I Z.YCIB

kim Zakładom Gastronomicznym,
Ministerstwu Leśnictwa.

Jednym z poważnych punktów
planowanych prac w Ojcowskim
Parku Narodowym było uporząd
kowanie parku zamkowego w

samym Ojcowie. Rumieniec wsty
du oblewa, kiedy słyszy się opo
wiadania ludzi starszych jak 6w

park wyglądał przed 40—50 laty.
Wygracowane ścieżki, wytyczone
trawniki, ogrodzenie, ławki. O-
becnie dyrekcja Ojcowskiego
Parku Narodowego nie może się
zdobyć na postawienie porządne
go płotu wokoło parku. A gdzie
są planowane tzw. ogródki skal
ne 1 plantacje ciekawszych, cha
rakterystycznych dla doliny oj
cowskiej roślin? Też były w pla
nie.

Po trawnikach parkowych, u-

trzymanych zresztą w fatalnym
stanie, buszują dzieci młodzień
cy I dorośli nie tylko w okresie

sobotnio-niedzielnego
ku. Basen kąpielowy
być w ogóle od dawna w Ojco
wie przebudowany 1 można to
zrobić bez specjalnych nakładów

pieniężnych. Przecież w końcu
na ten basen się za darmo nie
wchodzi.

Jedną z najbardziej potrzeb
nych inwestycji w rejonie Ojcow
skiego Parku Narodowego była
przebudowa dróg i skierowanie

komunikacji Kraków — Olkusz

przez Jerzmanowice — z omi
nięciem zabytkowej, pięknej do
liny ojcowskiej. Tak, to się ro
bi, ale prace owe na szczęście nie

wchodzą w zakres kontroli

Ojcowskiego Parku Narodowego.
Gdyby 1 ta Inwestycja przebudo
wy węzła komunikacyjnego za

Murownlą znajdowała się w ge
stii tej instytucji — mielibyśmy
temat do nowego artykułu.

Proponujemy więc wszystkim
odpowiedzialnym czynnikom:
Ojcowskiemu Parkowi Narodo
wemu. Ministerstwu Leśnic
twa, odpowiednim wydziałom
— aby się rozliczyły z uchwał
P’d Jętych przed czteroma

laty. Dość tej zabawy w coraz

to nowe planowanie.
OLGIERD JĘDRZEJCZYK

wypoczyn-
powinien

2e

ta-

na zawsze

okropnych

ŚWIATA

2e wiek miody źle się
traci...’’

Młodym, »wl««zc«» w wieku

pokwltanlz, zawzz» „kola wy
dawała alę nudna, nudniejsza
od bujnego łyela poza nią.
Tak było pół wieku temu, tak

(8)

Zaczęło się ui Zakopanem
— Tak, czasem godzinę, czasem

dwie...
— A jak to było ostatniej so

boty? Podobno pani Mazur pokłó
ciła się z inżynierem?...

— Moja pani nigdy się z nikim
nie kłóciła. Mogła wszystko powie
dzieć, ale spokojnie. To inżynier,
proszę pana! Słyszałam tylko nie
które słowa, to znaczy, gdy inży
nier podniósł głos i kilka razy brzy
dko panią ^nazwał. Pani cały czas

się śmiała Podpowiedziała mu grze
cznie, że nie ma zamiaru zrezygno
wać z człowieka którego kocha, że
w ostateczności powiadomi o wszy
stkim jego żonę. Widocznie to roz
złościło pana inżyniera, gdyż od tej
chwili krzyczał tak głośno, że już
słyszałam każde słowo. Ten gbur
groził, że jeśli pani ośmieli się to
zrobić — zabije ją bez skrupułów.
Powiedział jeszcze, że kocha swoją
żonę i że nie ma zamiaru marno
wać sobie życia. Potem panna Ha
nia, siostra pani, zeszła z piętra.
Kazała mi iść otworzyć furtkę pa
nu mecenasowi. Gdy już byłam
przy drzwiach wyjściowych, usły
szałam jak pan inżynier mówił:
„Nie rozwiodę się, wybij to sobie z

głowy”. Gdy po kilku minutach

wprowadziłam do hallu mecenasa,
w pokoju było już całkiem cicho.

— Wobec tego, siostra pani Ma
zurowej też musiała słyszeć tę kłó
tnię?

— Chyba tak! — Melania uśmie
chnęła się. — Pewnie nie chciała
żebym wszystko słyszała i dlatego
wysłała mnie z domu.

— A jakie było współżycie dok-
torstwa?

— Doktor był bardzo dobry dla
pani. Dawał jej na wszystko i wła
ściwie ona rządziła.

— I nigdy się nie kłócili? — spy
tał szybko porucznik.

— Tego to nie wiem. Może się
kłócili, ale nigdy nie podnosili gło
su, a jak wchodziłam do pokoju —

milkli oboje.
Porucznik zdawał się być zawie

dziony. Zdobyte informacje prowa
dziły do nikąd, gdyż groźby inży
niera, wypowiedziane w chwili u-

niesienia, mogły być niczym więcej
jak tylko słowami. Nie mniej, był
to na razie jedyny ślad, a porucz
nik chcąc nie chcąc musiał od cze
goś zacząć śledztwo. Liczył jednak
na to, że po nitce dojdzie do kłęb
ka.

—- No, cóż... — powiedział z wolna
— to będzie wszystko, chyba, że je
szcze pani doda coś od siebie.

Dziewczyna zastanowiła się chwi
lę, potem przecząco pokręciła gło
wą. Zerknęła na zegarek i_ wstała.
Nagle twarz jej stężała,
na Madeja błyszczące oczy
łała:

— Byłabym zapomniała
dzieć, że moja pani pisała
nik.

Słowa dziewczyny podziałały na

Madeja jak uderzenie. Aby nie spło
szyć Melanii, a przeciwnie — na
kłonić ją do udzielenia mu wyja
śnień — jął mówić wolno, przeko
nywająco.

— Szukamy osoby, która przyczy
niła się do śmierci Mazurowej. To
upoważnia nas do zastosowania
każdego chwytu, a w tym przypad
ku do wglądu w osobiste sprawy
zmarłej. Należy pamiętać, że czy
nimy to dla dobra sprawy i ukara
nia winnego. Liczę na pani pomoc
w odszukaniu pamiętnika. Odszuka
go pani?

— Chyba tak! Zawsze, nim zaczę
ła pisać w tym swoim grubym bru
lionie wchodziła na stryszek i po
napisaniu również.

— Sądzi pani, że tam go chowała?
Naturalnie, to jest prawdopodobne.
A więc liczę na panią, panno Mela
nio.

Zwróciła
1 zawo-

powie-
pamięt-

(Ciąg dalszy nastąpi)

Z notatnika
A. Wasilewskiego

„...Takich lodów, jak w No
wym Targu — to nie ma ni
gdzie...” — „Takiego zimnego

piwa, jak w Limanowej"... —

Takiej „kryniczanki", jak w

N. Sączu”... — oto zachwyty
pasażerów autobusów PKS-u
w okresie wakacji. A ja
twierdzę, że lody na dworcu
autobusowym w Krakowie
też mają coś do powiedzenia!
Są na takim drewnianym
„śpikulcu” i rozpływają się
momentalnie! Bo też człowiek
jest spragniony jak kania —

po odejściu od kasy! Jest jak
sardynka no i oberwany do
ostatniego guzika t guziczka...
Teraz to lody smakują — jak
w Nowym Targu!... Zasługa
to szefowej tych lodów, która
tylko rzuca słowa: „za ile”,
„świetne są"..., „niech paniu
sia nie zawraca głowy”...
„nie wiem, ja jestem od lo
dów, nie od autobusów”. Lo
dy krakowskie też swą mają
sławę!...

Ponieważ mnie porzucił, me chcę więcej zyć. Proszę
nie winić nikogo za moją śmierć. Sama ją sobie wybra
łam i niech już tak będzie. Janka”. 17-letnia dziewczyna
pozostawiła list a sama rzuciła się do Dunajca. Nim
przykryła ją jala, zauważył topiącą się — ratownik. Nic
przytomną dziewczynę wyciągnął na brzeg. Gdy odzy
skała świadomość, rzuciła mu się na szyję.

— Co ja głupia chciałam zrobić. Gdy łyknęłam wody,
w jednej chwili zrozumiałam, że popełniłam okrutne
głupstwo, ale było już za późno. Bardzo chciałam żyć.
Ale u nas w szkole to już dwie popełniały samobójstwa.
Jedna zagroziła nauczycielom, że jak jej nie przepuszczą
do następnej klasy, to sobie życie odbierze. Nie przeszła,
zażyła luminal, ale ją odratowali- Druga myślala, że jest
w ciąży, wciąż się truła gazem.

Był wypadek, że młody chłopak w celach samobójczych
wszedł na slup wysokiego napięcia i poniósł śmierć na

miejscu. Księgowy skradł z kasy kilkadziesiąt tysięcy zło
tych — przyjechał aż ze Śląska do Krakowa, by znaleźć
śmierć w nurtach Wisły.

Wypadki samobójstw wiążą się z dramatycznymi prze
życiami lub z wyimaginowaną tragedią. Te ostatnie są
przede wszystkim udziałem osób młodych, zwłaszcza
dziewcząt. Trochę egzaltacji, osamotnienie.

Są samobójstwa „na postrach”. Mama nie pozwoliła
jechać na autostop — odbiorę sobie życie. Nie zdałam
matury — niech śmierć mnie zabiera. Jeśli odje-
dziesz — popełnię samobójstwo-

Liczną grupę stanowią ludzie starzy, schorowani, znaj
dujący się w depresji psychicznej. Rzadziej — przestępcy.

Umierają ludzie bezsensownie, w wielu wypadkach
tylko dlatego, że na czas nie zostali wysłuchani.

Sporą część można by ocalić, gdyby pomoc nadeszła na

czas, gdyby wiedzieli, że w każdej chwili mogą ją zna
leźć.

Pole do
chicznego,
mała rola
praca nie
ze strony

Za każdą samobójczą śmierć w jakimś sensie odpo
wiedzialne jest całe społeczeństwo. Nie można uwolnić
się od tej odpowiedzialności. Należy zrobić wszystko, by
zapobiec tym najtragiczniejszym ze zgonów-

działania miałyby tu placówki zdrowia psy-
pogotowie z zatrudnionym psychologiem. Nie
przypada opiekunom społecznym, jednak ich
spotyka się wciąż jeszcze z należytą pomocą
odnośnych władz.
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CO TYDZIEŃ

Zamieszczamy dalsze zdję
cie, które uzyskało wyróżnie
nie w naszym „Konkursie
wakacyjnym". Przypomina
my, że ogłosiliśmy krótki kon-

kurs na zdjęcia z wakacyj
nych obozów. Termin nadsy
łania do końca września. Co
tygodnia zamieszczamy jedno
z wyróżnionych zdjęć. Nieza
leżnie w październiku ogło
simy zdjęcia nagrodzone. Ró
wnież zdjęcia wyróżnione co

tygodnia będą mogły otrzy
mać nagrodę.

Zbliża się czas zwijania o-

bozów. Warto te ostatnie dni
poświęcić na wykonanie zdjęć.
Jak to już podkreśliliśmy, nie
dajemy recepty tematycznej.
Aby zdjęcie uzyskało wyróż
nienie lub nagrodę, powinno
być świeże, odkrywcze. Zre
sztą kilka takich zdjęć już
zamieściliśmy i są one w pe
wnym stopniu wskazówką dla
fotoamatorów obozowych.

Na konkurs napływa już
dużo zdjęć. Wiele z nich nie
stety nie wychodzi poza ra
my szablonu.

już

Ocena nadesłanych zdjęć
JAN ZAJĄC Kraków, Wro

cławska 7 m. 1. — Jedno odję
cie zamieściliśmy
czwartkowym na

Drugie, niestety,
tlone. A szkoda...

T. POTOCZNY
Zdjęcie samego budynku bez
ludzi jest martwe .i mało in
teresujące. Należało wykorzy
stać moment wchodzenia lub
wychodzenia wczasowiczów
lub zaaranżować jakąś scen
kę przed willą.

w numerze
stronie 3.

niedoświe-

— Zawoja.
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WUCZMY

OD INNYCH
Człowiek współczesny

coraz bardziej się śpieszą
cy szczególnie niecierpliwie
zachowuje się w restaura
cji, gdy musi czekać na po
trawy podawane przez kel
nera. Powoli jednak resta
uracja w dawnym pojęciu
wychodzi z użycia. Nawet
we Francji rozmnożyły się
bary „self sernice’’, które

dzisiaj można spotkać to

każdej dzielnicy Paryża.
Również liczne fabryki pa
ryskie zorganizowały kan
tyny na zasadzie „self ser
nice’’. W tego typu nowo
czesnej restauracji wzdłuż
bufetu ciągną się szyny, po

których posuwają się z wol
na na taśmie prostokątne
tacki z masy plastycznej.
Konsument może sobie na
pełnić taką tackę posuwa
jąc się naprzód, a przy ka
żdej porcji otrzymuje kar
tkę z ceną. Obsługa zajmu
je się jedynie uzupełnia
niem zasobów bufetu.

Wielką zaletą takich ba
rów jest całkowity brak

skrępowania konsumentów.

Kelner nie nalega, by
wziąć droższe przekąski, a

na poszczególne dania nie

trzeba czekać godzinami.

!1

śród czynników, któ
re — zdaniem apolo
getów — przemawiają
za wyjątkowym, nie

powtarzalnym i nadprzyro
dzonym charakterem wyda-

ewange-
miejscu

rżeń opisanych w

liach, na pierwszym
trzeba postawić cuda. —

Nie, nie chodzi tu o dysputę
na temat „cudów iw ogóle”.
Ani nawet o wartość przyta
czanego przez apologię argu
mentu — choć przecież wia
domo, że cudami legitymują
się wszystkie, bez wyjątku,
religie. Chodzi o coś innego —

o miejsce, jakie cuda z No
wego Testamentu zajmują w

historii nadprzyrodzonych
wydarzeń zanotowanych i za
akceptowanych przez Kościół
katolicki. Czy rzeczywiście
jest to miejsce wyjątkowe?

Zasadnicze schematy cu
dów, o których na początku
naszej ery pisać będą ewan
geliści, odnaleźć można kilka
stuleci wcześniej w utworach
Starego Testamentu. Mamy
tam iwięc i cudowne nakar
mienie tysięcy, i cudowne u-

zdrowienia, i wskrzeszanie
zmarłych (autorem jednego
jest nawet zwykła' wróżka), i
wniebowzięcia, nie licząc wie
lu, wielu innych, odpowiedni
ków których nie znajdujemy
w ewangeliach.

Jeśli więc idzie o ilość 1 róż
norodność, Stary Testament zde
cydowanie góruje nad Nowym —

przede wszystkim przez fakt, że

jego bohaterowie dokonują cu
dów choć są tylko ludźmi. Na

korzyść ewangelii przemawia na
tomiast co innego — nie ma w

nich owego prymitywizmu, któ
ry tak razi czytelników Starego
Przymierza (oślica mówiąca ludz
kim głosem, mieszkanie w brzu
chu ryby Itp.) . Brak także wy
padków, niezmiernie częstych w

St. Testamencie, wykorzystywa
nia przez mężów bożych swej
cudownej mocy do pognębienia
religijnych 1 politycznych prze
ciwników.

Prymitywizm ów pojawi się
znowu, i to w stopniu bez po
równania większym, dopiero
w okresie średniowiecza. W
okresie, który ilością, różno
rodnością i pomysłowością w

wynajdywaniu niezwykłości
bije na głowę Stary i Nowy
Testament razem wzięte. Tak
np. jedna tylko święta Kinga

wskrzesiła kilkudziesięciu
zmarłych, nie licząc setek osób
cudownie uzdrowionych. A
przecież święta ta nie była,
jeśli chodzi o uriliejętności I

czynienia cudów, wyjątkiem, j
Literatura kościelna tego o-

kresu wymienia długą, nie
kończącą się listę osób, które
dokonywały cudów — 1 to cu
dów, przy których bledną e- i
wangeliczne opisy.

Średniowiecze, rozbudowując
elementy cudowności w ży- |

ciu ludzkim do niespotyka
nych nigdy przedtem ani

potem rozmiarów, obdarza nad
przyrodzoną mocą nie tylko śwlę- I

tych, ale także diabła oraz „słu
gi jego” — czarownice. Mówiąc |

prawdę, odkrycie to nie było j
dziełem średniowiecza — już oj-

cowie kościoła żyjący w pierw
szych wiekach n.e . przyznają moc

czynienia cudów i czarownicom
i nawet bóstwom pogańskim, Je
dnakże dopiero średniowiecze u-

czyni z wiary w cuda pod tysią
cem postaci siłę motoryczną
swych wierzeń. Dopiero ludzie
średniowiecza ugruntują, a mó
wiąc ściślej — odrodzą zespół
wierzeń i praktyk, należących
raczej do magii niż religii. Przy
dzielą magiczną, nadprzyrodzoną
moc już nie tylko świętym,
i czarownicom, ale nawet mar
twym przedmiotom.

W tym właśnie okresie no
tujemy rozkwit kultu relikwii,
obrazów, wiarę w cudowną
moc drogich kamieni, ziół,
wody itp. Od tego czasu mno
żą się niezliczone opowiada
nia o poruszających się cu
downie figurach, mrugających
lub plączących obrazach i in
nych niezwykłościach. Ko
ściół katolicki, który w pierw
szych wiekach swego istnie-
hia zwąlczał. energicznie tego
rodzaju wierzenia, jako relikt
magii pogańskiej, pod naci
skiem mas, i dla ich pozyska
nia, rezygnuje z oporu, a na
stępnie sam staje się tych
wierzeń i praktyk najgoręt
szym propagatorem.

Nic więc dziwnego, że Chry
stus, początkowo główna po
stać religii chrześcijańskiej,
szybko schodzi na plan dal
szy, ustępując miejsce kulto
wi świętych oraz cudownych
przedmiotów. Podobnie, jak
ewangelia wraz z jej cudami
schodzi na szary koniec w za
lewie literatury opowiadają
cej o cudach, przy których e-

wangeliczne wydają się czy
telnikowi drobne i nieefek
towne. (wm)
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C
hodzi o wrydaną ostatnio dokumental
ną, niemal kronikarką pracę mło
dych naukowców wrocławskich Karo
la Joncy 1 Alfreda Koniecznego pt.
„Upadek Festung Breslau”.

Jak wiadomo w okresie oblężenia od 15. II. do
6. V. 1945 r., a następnie wskutek barbarzyń
skiej decyzji hitlerowskiego dowództwa woj
skowego w przedmioce zniszczenia twierdzy
Wrocław — „Festung Breslau” — ponad 70 pro
cent miejskiej substancji budowlanej Wrocła
wia, w tym znaczna ilość zabytków budow
nictwa romańskiego, legła w gruzach, a kilka
dziesiąt tysięcy mieszkańców — nie licząc woj
ska — straciło tam życie!

HISTORIA

UPADEK

„Festung
Breslau"

W pojęciu Goebbelsa bohaterstka, a wedle
założeń wybitnego teoretyka pruskiego mlli-

taryzmu, Clausewitza, bezsensowna obrona

awansowanego do rangi twierdzy Wrocławia —

była ostatnim aktem agonii III Rzeszy
Znacznie gorzej przedstawia się w tym

względzie sytuacja na froncie polskim. Obszer
na relacja autorów na temat efektów badań
nad dziejami oblężenia Wrocławia po tej i

po tamtej stronie potwierdza ten stan rzeczy,
przy czym autorzy podkreślają charaktery
styczny fakt, iż próby rehabilitacji, podejmo
wane przez odwetowców bońskich, obejmują
również dowództwo 1 załogę „Festung Bre-

slau” łącznie ze zbrodniarzami spod znaku

trupiej główki — oddziałami SS. Militaryści
bońscy, w tym również generałowie ex-ko-
mendanci twierdzy Wrocław, zdają się dzisiaj
zapominać o swoich apelach do ludności, aby
„przezwyciężyła w sobie każdą cześć dla pamią
tek historycznych*’, gdyż na końcu walki cze
kało rzekomo zwycięstwo, które miało umożli
wić „odbudowę na ruinach starego — nowego,
dumniejszego Wrocławia”.

I właśnie książka Joncy i Koniecznego, o-

parta przede wszystkim na uratowanych z po
żogi wojennej (przez dyrektora Biblioteki

Uniwersyteckiej we Wrocławiu prof. A. Kno
ta) bez mała trzystu rozkazach kolejnych ko
mendantów oblężonego miasta przynosi obiek
tywną nra”’dę o tragicznych dziejach stolicy
Dolnego Sląs ca w okresie przed ostateczną li

kwidacją Hitlera i hitleryzmu.
Dokumenty te mają wymowę okrutną 1 o-

skarżycielską. Dowiadujemy się z nich o egze
kucjach, o podpalaniu kolejnych dzielnic

miasta, o sposobie działania sądów i precyzyj
nym mechanizmie hitlerowskiego terroru.

W publikacji tej wykorzystano również

obszerną korespondencję i dziennik niemiec
kiego proboszcza parafii św. Maurycego we

Wrocławiu, Peikorta, który potępia
’ niemiec

kich rządców miasta i widzi w nich autorów

„czynów szaleńczych militaryzmu”.
Podstawowe' znaczenie miały dla autorów

kroniki upadku „Festung Breslau” materiały
przechowywane w archiwach państwowych,
miejskich i kościelnych, oraz akta wojskowe,
przechowywane w Centralnym Archiwum Woj
skowym w Warszawie.

I dopiero w oparciu o wymienione źródła i

materiały udało się Im odtworzyć możliwie

najwierniejszy obraz tragicznych dni oblężo
nego Wrocławia, w którym już wtedy znajdo
wało się kilka tysięcy Polaków. Wydaje się,
że tego rodzaju książki są najlepszą odpo
wiedzią na zafałszowane historycznie, rozgrze
szające zbrodniarzy wojennych publikacje li
czonych 1 statystyków NRF. Dobrze się stało, iż

Zakład Narodowy im. Ossolińskich wydał tę
pracę szczególnie starannie. (WB)

CO KRYJĄ PIWNICE?

B. monachijska kwatera głów
na NSDAP mieści obecnie zbiory
sztuki Bawarii, a wśród nich —

okazy niezwykłe. Aby bowiem nie
tracić kontaktu z przeszłością
zgromadzono tu wszystkie dzieła
sztuki zrabowane przez hitlerow
ców z europejskich muzeów i ga
lerii oraz kolekcji prywatnych.
W sumie jest tego jeszcze parę
tysięcy sztuk mimo kilkakrotnych
czystek. Ostał się nawet Rem-

brandt, Tycjan, Rubens i Rafael,
nie mówiąc o wielu innych wiel
kich nazwiskach.

Ostatnia selekcja miała inny
charakter, polegała na eliminacji
zamieszanych w arcydzieła kiczy
i bohomazów, w których tak gu
stował Adolf-kolekcjoner.

Wielka szkoda: w NRF popyt na

obrazy z kolekcji Hitlera i Goe-

ringa jest niemały. Zawsze to

przyjemnie spojrzeć czasem na

pamiątkę po niedoszłym fundato
rze tysiącletniej Rzeszy.

SOZOPOL

s ODKRYCIA

wynalazki s

■ POMYSŁY
JEST INACZEJ NIZ PRZYPUSZCZANO —

stwierdza załoga francuskiego batyskafu „Archi-
medes". Na ogromnych głębokościach Oceanu
Spokojnego, nawet na 10 km pod wodą kipi ży
cie. spotyka się mnóstwo wodorostów i ryb.

ZMIANĘ RYTMU SERCA na myśl o pracy za
rejestrowano w czasie badań elektromedycznych.
Wywołuje ona przyspieszenie bicia serca, na myśl
o odpoczynku zaś — serce bije wolniej.

LOD JAKO IZOLATOR zastosowany został przez
hydrotechników radzieckich. Do spienionej wody
dodano substancje chemiczne i mieszankę zamro
żono. Lód piankowy, 15 razy lżejszy od zwykłego
świetnie izoluje ciepło.

FOTO-PLASTYKA to nowy proces chemiczny,
eliminujący obróbkę negatywów. Dla wywołania
wystarczy przez ułamek sekundy film podgrzać.

SZOSY BŁYSZCZĄCE wypróbowano w USA.
Widoczność w nocy pięciokrotnie większa, znaczne

ułatwienie jazdy.
CICHSZE RADIOAPARATY postanowiono pro

dukować w NRD. Pełnej mocy nikt nie używa,
chyba na złość bliźnim.

AUTOMATYCZNĄ KONTROLĘ TELEFONÓW
wprowadza się w Londynie. W ciągu godziny
można przebadać 600 linii, na co poprzednio trze
ba było 6 miesięcy.

ZORZA POLARNA NAD RÓWNIKIEM wvstę-
puje również, choć jest niewidoczna dla ludzkiego
oka. Dostrzegła ją aparatura ujawniająca promie
nie infraczerwone.

CEDR SYBERYJSKI NA SOSNIE zaszczepiono
dla przyspieszenia wzrostu pierwszego z nich. Au
tentyczny cedr nadaje się do wyrębu dopiero po
stu latach. Kombinacja bardzo się udała, szczepie
nia zastosowano masowo.

CZAPKI LODOWE NA BIEGUNACH „zjeżdżają”,
oś ziemska zmienia położenie. B;egun Północny
wędruje w dół po 60 południku, Południowy zaś
w górę po 120. Rokuje to stopniowo przemieszcza
nie się klimatu — twierdzi oceanograf radziecki
— Nazarów.

Jadłospis
dla serca BE®

Oczywiście, tłuszcz tłuszczowi nierówny. Tylko tzw.
tłuszcze nasycone z mięsa i mleka uchodzą za szkodliwe
dla zdrowia, natomiast tłuszcze pochodzenia roślinnego
czy rybnego nie powodują „odkładania się” w organizmie
groźnego ładunku przeciw pracy serca — choresterolu.
Jest bowiem sprawą dowiedzioną naukowo, że główna
część owych okładzin tłuszczonych w ateriach, to właśnie
choresterol.

W czarnomorskim porcie Bułgarii Sozopol sezon

połowów delfina, który jest głównym przedmiotem
polowań przez pół roku wiosenno-letniego sezonu.

Mięso tej ryby, a zwłaszcza olej do celów przemysło
wych sprzedawany jest do Czechosłowacji oraz... do
Polski.

Sozopol jest obecnie głównym portem rybackim
Bułgarii. Swą rybacką sławę zawdzięcza jednak tyl
ko kilkunastoletniemu (w okresie władzy ludowej)
rozwojowi tej gałęzi przemysłu. Miasto założyli na

skalistym półwyspie w początkach VII wieku przed
naszą erą koloniści greccy z Miletu i nazwali Apollo
nia. W ciągu dalszych wieków zmiennych losów Apol
lonia znajdowała się w rękach Persów, Rzymian, a

następnie znalazła się w ramach imperium bizantyń
skiego, w którym to okresie otrzymała nazwę Sozopol.

Jako ostatnie danie obiadowe, podano do stołu —

sztuczny ser. Ów ser, nasycony olejami roślinnymi pro
dukt syntetyczny — okazał się tak samo smaczny, jak
„prawdziwy”. Ser z retorty pochodzi ze spisu potraw,
sporządzonego bynajmniej nie przez specjalistów gastro
nomii, ale... amerykańskich naukowców. Całe „menu”
opracowano pod kątem OCHRONY ludzkiego serca przed
śmiertelnym zagrożeniem ze strony chorób krążenia krwi.

Dieta „sercowa” została wprowadzona na razie wśród
ochotników, którzy zobowiązali się przez rok jeść tylko
potrawy, przewidziane lekarskim jadłospisem.

Badacze chorób sercowych już od wielu lat upatrują
przyczyn powstania arteriosklerozy (zwężenia arterii)
w zbyt tłustym jedzeniu- Jeśli bowiem naczynia
krwionośne, które „odżywiają” mięsień sercowy, stają się
na skutek ich otłuszczenia węższe, to taki stan coraz bar
dziej niebezpiecznie przybliża możliwość schorzenia za
wałowego.

Stąd powstała w USA Komisja Badawcza Diety Sercowej.
Przewodzi jej znany specjalista chorób krążenia krwi, dr Ir-

ving Page. Komisja zdecydowała się na przeprowadzenie eks
perymentu z pacjentami podczas jednego roku. W tym celu
zawarto umowy z całym szeregiem firm produkujących środki

spożywcze. Firmy zostały zobowiązane do przyrządzania goto
wych produktów żywnościowych bez tłuszczów mięsnych
i mlecznych. A nawet do — wytwarzania sztucznych po
traw. Np. kiełbasy i inne wędliny zawierają zamiast tłuszczu

zwierzęcego — „smalec** z oleju szafranowego. Tak bardzo po
pularne w USA kremy lodowe wyprodukowano bez dodatków
tłuszczów mlecznych. Podobno żaden konsument nie zauważył
zmiany smaku. Całkowicie „odtłuszczone” mięso wieprzowe lub

baranie piecze się na oleju z... ziaren bawełny. O margary-
n 1 e nawet nie warto wspominać, gdyż zastępuje ona masło

wszędzie w krajach o wyższej cywilizacji.

arterii)
naczynia

Już w poprzednim roku podobna próba, przeprowadzo
na wyrywkowo wśród studentów medycyny — dała inte
resujące wyniki. Zawartość choresterolu w krwi studen-
tów-doświadczalnych spadła o 14 procent!
•Jedzmy zatem MNIEJ tłusto, więcej uwagi poświęcajmy tłusz

czom roślinnym 1 rybnym — a pozbędziemy się większości
obaw przed schorzeniami serca.

Tadeusz

Kwiatkowski

filmowe

Rozmówi!

J. Tym razem mamy do
omówienia film szpiegow
ski. Wprawdzie mało się
on różni od filmu sensacyj-
no-kryminalnego, ale ma
my do czynienia w dziele
Georgesa Lautnera ze

szpiegami i powiązaniami
politycznymi, więc nazwij-
my „Czarny monokl” fil
mem szpiegowskim.

M. Mnie się ten film nie

podobał. Tyle trupów...
J. Widzisz Małgorzato,

Lautner tym samym pod
kreślił, że całego przedsię
wzięcia nie traktuje zbyt
nio poważnie i nakręcił coś
w rodzaju „czarnej kome
dii”, gdzie trup pada gęsto,
ale nikt się tym nie przej
muje. Dlatego też nieco a-

nachronicznie brzmią koń
cowe „ideologiczne” strofy
zamaskowanego hitlerow
ca.

M. Początkowo wszystko
jest tak pogmatwane, że
nikt nie pojmuje o co

dzi. Mam wrażenie że

narzysta przesadził...
J. Film zbudowany

na zasadzie zagadki krymi
nalnej, by trzymać widza
w napięciu. To się chyba
udało realizatorom.

M. Czy przypominasz so
bie francuski film pt.
„Światła na mordercę”?
Ileż podobnych sytuacji.
Zabytkowy zamek, sławne
son et lumiere czyli dźwięk
i światło, wykorzystane dla

szukania przestępców, za
kamarki, korytarze...

J. Dziwna zbieżność,
zwłaszcza że obydwa filmy
zostały nakręcone w 1961
roku i to w paryskich ate
lier. Darujmy jednak te po
dobieństwa. Należy przyz
nać, że to pomysł bardzo
filmowy i dający wiele mo
żliwości twórcom.

M. Bardzo mi.-się podo
bał Paul Meurisse...

J. A mnie jeszcze Ber
nard Blier, którego dawno
nie oglądaliśmy w Polsce.
Reszta aktorów raczej prze-

I
nteresujące są wyniki przeprowadzonych
przez pracowników Zakładu Historii i Teorii
Moralności PAN badań ńa temat motywów,
ocen i uzasadnień moralnego postępowania
naszej młodzieży szkolnej. Tutaj chciałabym
zająć się tylko jednym problemem — nieja

ko na marginesie tych badań: zestawem typo
wych „środków wychowawczych” stosowanych
wobec dzieci i młodzieży w wieku szkolnym.
W tych partiach konkretyzują się znane naj
częściej z listów do redakcji ogólnikowe wypo
wiedzi typu: „bo my, starsze pokolenie, nie u-

miemy do młodzieży trafić, nie umiemy jej
przekonać”, czy równie ogólnikowe zapewnienia
poszczególnych rodziców i wychowawców, że

„daliśmy jej z siebie wszystko, ale z dzisiejszą
młodzieżą nie sposób się porozumieć”.

Zestaw tych „środków wychowawczych” jest
istotnym przyczynkiem do zrozumienia postaw

clio-
sce-

jest

ciętna. Zresztą w produk
cji francuskiej tak to wy-
gląda. Bierze się jednego
lub dwóch doskonałych ak
torów i dla nich wybiera
się odpowiedni scenariusz.
Każdy zaoszczędzony grosz
to czysty zysk producenta.

M. Czy nie uważasz że

trochę za wiele tych „kry
minałów” pod różnego ro
dzaju szyldami?

J. Lato. Ludzie pragną

rozrywki na urlopach. Wy
daje mi się, że to słuszna
polityka Centrali Wynaj
mu Filmów. Niech się
wczasowicze bawią.

M. Są jednak widzowie,
którzy nie uznają samej
rozrywki.

J. „Czarny monokl” stara

się nadbudować ponad
zwykły kryminał sens po
lityczno-ideowy. Słyszałaś
głosy widzów wychodzących
z kina. Ludzie byli przeję
ci perypetiami kontrwy
wiadu i szpiegów...

Danuta Zabłocka

KOGO za
młodego pokolęnia w okresie dynamicznego
ich kształtowania, w którym jeszcze można mó
wić o człowieku, że „staje się”, a nie „jest”. Prze
prowadzone badania uwzględniły reprezenta
tywność środowiskową, społeczną, a także —

proporcji płci. Ich wyniki możemy więc z wy
sokim stopniem prawdopodobieństwa traktować
jako „typowe”.

Czy można podejrzewać naszą łnłodzież, że

wyrastała’i wyrasta w kręgu presji strachu?
Wydawałoby się, że nie, a tymczasem rejestr
„środków wychowawczych”, stósowanyeh w ro
dzinach, ma szokującą wymowę zwłaszcza w

zestawieniu np. z rodzajami kłamstwa i moty
wami kłamania dzieci. Dowiadujemy się więc
na wstępie, że „środkami wychowawczymi” w

stosunku do znacznej części dzieci są „surowe
kary cielesne” i „kary cielesne”. Wiele dzieci
badanych anonimowo mówi o „krzyku i wymy
ślaniu” (które dla wrażliwszych okazuje się ka
rą co najmniej równą biciu), wreszcie z tego

RZYM TONIE

Rzym Jest miastem samochodów,
Za sprawą „Fiata” ulice Jego są

tak zakorkowane, że zda się —

miasto pęknie.
Wieczorem smród spalin przy

prawia o mdłości, przeklina mo
toryzację także często właściciel

wozu, gdy musi się zatrzymać w

tej płynącej rzece pojazdów. Chce

czy nie chce, musi oddać swój
wóz „łapaczowi” wraz

50 lub 100 lirową.

Instytucja „łapacza”,
Jąca się błyskawicznie
szech powstała w wyniku braku

parkingów i garaży, przy gwał
townym wzroście Ilości aut. Wca
le intratna ta profesja polega wy
łącznie na umiejętności lokowa
nia samochodów na placach, w

zaułkach 1 gdzie się tylko da.

Rzym składa srogi haracz moto
ryzacji. Pod zalewem wozów mia
sto straciło wszystkie skwery l
zieleńce. Nawet przez aleje osta
tniego parku Villa Borghese tru
dno przebrnąć piechurowi.

Co będzie za kilka lat?

rejestru trzeba... wymienić również
szczęście nieliczne — takie „Środki wycho
wawcze” jak... klęczenie, czy pozbawienie posił
ków. Żenujący to dokument. „Środki wychowaw
cze” są zróżnicowane środowiskowo — np. bi
cie dominuje na wsi, maleje odwrotnie propor
cjonalnie do wielkości miast.

rozrasta-

we Wio-

z monetą

PROBLEMY

Na tle tego rejestru nie wymagają specjalne
go komentarza motywy kłamstwa (ujawniane
przy pomocy testów i pytaniami wprost). Dla
większości dzieci — tych mniejszych i tych do
rastających — kłamstwo pełni funkcje obronne.
Kłamią z lęku przed brutalnymi karami i oszu
kują, aby móc w ten sposób zaspokoić blokowa
ne przez nadmiernie surowych rodziców włas
ne potrzeby. 21.5 proc, badanych przyznaje się,
że kłamie, dla korzyści, 4,6 — dla „świętego spo
koju” w domu, straciwszy nadzieję na dobrą

wolę i zrozumienie ze strony rodziców, dla „za
chowania dobrych stosunków”.

Ale rejestr stosowanych, typowych „środków
wychowawczych” uzyskuje w pełni żenującą
wymowę dopiero wtedy, kiedy dowiadujemy
się, że tylko w stosunku do 5,7 proc, dzieci ro
dzice stosują perswazję, uczą je samodziel
nie oceniać własne postępki, budzą refleksje
moralne, dbają o zachowanie z nimi wspólnych
ocen, wspólnego języka. (Perswazji zresztą nie
mal że nie stosuje się na wsi, posługuje się nią
część inteligencji z wyższym wykształceniem.)

Na dobrą sprawę więc pretensje, że „z mło
dzieżą nie sposób się porozumieć” (starszemu po
koleniu), że „trudno ją przekonać” nie wydają
się w świetle tej statystyki takie nieuzasadnio
ne. Rzeczywiście. Tej dyspozycji nasze typowe
„środki wychowawcze” raczej nie są w stanie
w niej rozwinąć. Ale kogo o ten stan należy
winić?

KULTU
BALIE

{'uBU ra

Zuzanna Kosiek

WIZJA ROZUMNYCH
ROBOTÓW

W jednym z cyklu artykułów pt. „Szumma technologiae”
skonfrontował Stanisław Dem rozwój dwu ewolucji: techni
cznej i biologicznej. Porównanie wypadło na niekorzyść
tej ostatniej: „Ludzkość jako całość jest nie przygotowana
społecznie do podżwignięcia uruchomionych własną myślą
twórczą technik: kto wie, czy w jeszcze wyższym stopniu
nie dotyczy to dylematów etycznych nadchodzącej ery Inte-
lektroniki i Inżynierii Gwiazdowej” — tym retorycznym
pytaniem kończy autor swoje rozważania. Nie trzeba aż
tak daleko wybiegać w przyszłość — już z naszych czasów
można by przytoczyć wiele przykładów. Jednym z takich
dowodów było chociażby pierwsze praktyczne zastosowanie
rozbicia atomu dla. szerzenia zniszczenia i śmierci.

Dysproporcja tych dwu ewolucji uwidoczniła się dobitnie
w ostatnim tomie opowiadań i słuchowisk telewizyjnych
Stanisława Lema. „Noc księżycowa" (WL) reprezentuje
fantastykę-naukową, gatunek literacki konsekwentnie już

to WINIĆ?

♦

uprawiany przez tego wybitnego i jedynego u nas po woj
nie pisarza korzystającego na równi z przywilejów fanta
zji i osiągnięć nauki-

Książkę otwiera pamiętnik boga elektrycznego, istoty my
ślącej powstałej w drodze ewolucji syntetycznej, mózgu
tworzącego kosmosy i zastanawiającego się nad celem ich
istnienia. Kronika życia tej zagadkowej istoty, dającej się
rozszyfrować matematycznie, przekazuje potomnym jej roz
trząsanie własnej zagadki, trwające milionecie lat. Czło
wiek tymczasem produkuje pralki, ulepsza je i dostoso
wuje do własnych potrzeb — jakżeż humorystycznie po
traktowanych przez pisarza. Obok prania bielizny maszyny
układają krzepiące sentencje, łzawe sonety, podtrzymują
tak nieodzowną w gronie rodzinnym konwersację podczas
przerw programu telewizyjnego, dostarczają nawet podniet
erotycznych i likwidują na poczekaniu kompleksy, których
liczba rośnie z upływem tysięcy lat. Wreszcie w miarę dal
szych etapów rozwoju następuje usamodzielnienie maszyn,
człowiek traci nad nimi władanie i rozpoczyna się walka
konkurencyjna już nie pomiędzy producentami maszyn
pralniczych, ale ludźmi i robotami — kto z nich stworzy
doskonalszy typ swojego gatunku.

Wprawdzie nieprawdopodobna i na wyrost wydaje się cy
wilizacja rozumnych robotów, a hipotezy naukowe pisarza
przerastają najśmielsze przewidyiuania uczonych, ale trzeba
przyznać, że jego twórczość nie tylko pobudza wyobraźnię,
lecz zmusza również do myślenia. Do myślenia jednak
o ludziach, a nie o robotach...
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Jak Harriman

zapracował
na obiad?

Artykuł „Lifeu” przedrukowany
następnie przez prasę radziecką o

spotkaniach z Harrimanem, zawiera
szereg interesujących porównań, a

Wśród nich charakterystyczną scen
kę z Kremla. Harriman pamięta go
zamkniętym i niedostępnym, dziś
uderza go widok zwykłych obywa
teli i dzieci bawiących się na dzie
dzińcach rezydencji. Nic dziwnego.
Od czasu gdy w nowym Pałacu Zja
zdów odbywają się spektakle i kon
certy, publiczność ma wolny dostęp
poza mury.

— Po ostatniej 3 godzinnej roz
mowie z Chruszczowem o dalszych
krokach przeciw zimnej wojnie —

opowiada Harriman — wyszliśmy z

premierem radzieckim z jego gabi
netu i placami oraz zaułkami kręm-
lowskimi przeszliśmy do znanej mi
sali Katarzyny w starej części pa
łacu. Przed gmachem stał tium lu
dzi. Na widok Chruszczowa zaczęli
klaskać. Pogłaskał po główce jakąś
dziewczynkę, zaczął ściskać dłuT.e
nieznajomych i nie zapomniał
przedstawić mnie zebranym: „To
jest pan Harriman. Przed chwilą
podpisał Układ. Teraz prowadzę go
na obiad. Jak myślicie, zapracował
na ten obiad czy nie?

Twierdzili, że zapracowałem —

kończy relację Harriman...

TRZONE
W Fleet (Anglia)

Margaret Sulter jest
właścicielką niezwy
kłego psa, który...
wypala 20 papiero
sów dziennie. Pani
Siilter zapytana
przez reporterów, co

sądzi o nałogu swego
pupila — odpowie
działa, źe wcale joJ
to nie niepokoi, po
nieważ pies się nie

zaciąga dymem!

❖
W USA zanotowa

no, że corocznie gi
nie ze sklepów* sa
moobsługowych po
nad pół miliona ko
szyków na zakupy
(wartości 15 milio
nów dolarów) — któ
re u „oszczędnych”
klientów znalazły
swój domowy uży
tek. Prawdziwa,
bezpłatną samoob
sługa...

*

W Boulogne (Fran
cja) zainstalowano

pó raz pierwszy w

Szkołach specjalne
tablice lustrzane,
dzięki którym nau
czyciele — odwróce
ni plecami do ucz
niów — mogą ob
serwować, co się
dzieje w ich klasie.

KRAINA 250
Wszystko poszło tak, jak pójść

miało w planach belgijskich mi
łośników przywiązanych nie tyle
do kongijskiej ziemi, co do kon-

gijskich skarbów. W ciągu jedne
go tylko czerwca „wsiąkło” nie
postrzeżenie w Kongo 137 belgij
skich oficerów, cywile tej samej
narodowości trzymają klucze do

gospodarki kraju z błogosławień
stwem Amerykanów. A naród?

Dla narodu są interesy regio
nalne, w każdej z 22 — na razie
— prowincji inne, zaściankowe.
W każdej prowincji istnieje rząd
składający się co najmniej z 10
ministrów 1 własny parlament
marzący o jak największej decen
tralizacji władzy. Na granicy ka
żdej prowincji — badanie pa
szportów, kontrola celna, wizy 1...

przemyt. Cóż za możliwości dla

obrotnych! Każdy może pasjono
wać się swymi ministrami, pod
ręką ma stolicę prowincjonalną
1 czuje się ważny. Niekiedy co

prawda, jak w Płn. Kiwu stolica

jest wioską z 12 lepianek, bet
światła i telefonu, ale o to niech

się już martwią północno-kiwnań-
scy ministrowie.

Co nam zatem zo
stanie z tych, szkol
nych lat?...

POLONIA
Amerykańska moda na nau

kę języków obcych, w tym i

polskiego staje się potrzebą.
Wprawdzie język polski nie

należy do grupy najbardziej
rozpowszechnionych języków
świata, niemniej można spot
kać się wśród Amerykanów z

zainteresowaniem dla naszej
mowy. Ten obowiązek spoczy
wa na Polonii, by utrzymała
znajomość języka W swoim
środowisku.

Dzięki szkółkom dokształca
jącym, organizowaniu lekto
ratów i katedr języka polskie
go Polonia amerykańska wy
sunęła się na czołowe miejsce
w znajomości języka ojczy
stego Wśród różnych grup

etnicznych USA. Za powa
żny symptom zainteresowa
nia językiem polskim wśród

szybko amerykanizującego się
społeczeństwa polonijnego,
prasa polska w Stanach Zje
dnoczonych uznała wyniki
zapisów do szkoły Bartłomie
ja w Detroit. W szkole tej
podjęło naukę 250 dzieci, któ
re nie mówią wcale po pol
sku i nie stykają się z nim

prawie w domu. Tak licznych
zgłoszeń nie notowała od
dawna żadna z polskich, szkół
na terenie Ameryki.

W budzeniu zamiłowania do

języka ojczystego Ważną rolę
odgrywają szkoły wyższe. Na

Wydziale Slawistyki Uniwer
sytetu Chicagowskiego pro
wadzi się studia polonistycz
ne.

POZIOMO: 1. atrybut furmani, 4.

ptak z rodziny krukowatyćh, 8.
gwałtowna burza, 9. hen przed na
mi, 1. była matką Hestli, Demetfy,
Hery, Hadesa, Posejdona i Zeusa,
11. narzecze ludowe, 13. urządzenie
holowane przez okręt, służące do
Wykrywania i niszczenia min pod
wodnych, 15. powolny Uroczysty ta
niec starohiszpański, 19. każda z 9
córek Zeusa, opiekunek sztuk pięk
nych, 20. współczesny poeta polski,
autor antologii „Strofy o generale
Świerczewskim”, 22. sto senów ja
pońskich, 24. okres w dziejach świa
ta, 25. pensja poselska, 26. stragan z

mięsem, 27. stopień W marynarce
wojennej.

PIONOWO: 1. poeta Szkoekf,
twórca licznych satyr i ballad lu
dowych (1759—1796),, 2. spójnik
przeciwstawny, 3. w przenośni: wi
downia jakichś wydarzeń, _

4. czło
wiek wciąż zmieniający miejsce swe
go pobytu, 5. utwór poetycki o cha
rakterze uroczysto-patetycznym, 6.
wszyscy Polacy razem wzięci, 7. ba
wi się z Olą, 12. wejście na strych,
14. roślina podzwrotnikowa dostar
czająca cennego włókna o wyjątko
wej mocy do wyrobu sieci, powro
zów i tkanin, 16. oszukańcza ma
chinacja, 17. dzierżawa, 18. krewny
ze strony ojca, 20. pozostaje po wy-

KRZY
ŻÓWKA

btichu bomby, 21. jednostka mocy
elektrycznej, 23. litera grecka.

Rozwiązania prosimy kierować
pod adresem redakcji do dnia 2. IX.
br. (decyduje data stempla poczto
wego) z dopiskiem na kopertach
„Krzyżówka z nr 200”. VZśród Czy
telników, którzy na-deślą prawidło
we odpowiedzi, redakcja rozlosuje
nagrody w postaci

koło Chabówki, Jan Rybiński —

Bochnia, Oracka 26, Tadeusz Koło
dziej — Kraków, Praska 56/18c,
Franciszek Feliksik — Siersza 148

pow. Chrzanów, Wojciech Gajos —

Wolbrom, 20-tu Straconych 54, Ste
fania Polek — Skawina, Mickiewi
cza 10 pow. Kraków,

NAGRODY WYSYŁAMY POCZ
TA.

Od
£

o
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Przez miesiąc wydawało mi się, te po
powrocie zastanę Cię znacznie świeższą
i bardziej ponętną (programowo), aniże
li przed wyjazdem na urlop. Mówiąe
poufnie, trochę mi Ciebie brakowało 1

postanowiłem przynajmniej pierwszy
tydzień spędzić jak najczęściej w Two
jej obecności.

Nie odwzajemniłaś, niestety — moich I

życzeń. Wprawdzie byliśmy z sobą nie- |

mai bez przerwy (kołacyjnej) — ale za- I
miast spodziewanej świeżości wrażeń — |

doznałem uczucia, że nie tylko nic się |
nie zmieniłaś, lecz nawet straciłaś wie- |
le z dotychczasowych powabów. Dziw- fi

ne, jesteś wciąż Jeszcze młoda, a stajesz fi

się już po staropanieńsku... nudna. I to H

ma być Twoja „mała stabilizacja” pole- g
gająca na monotonii programowej? B

Bo, jak tu się pogodzić z takim usta- fi

Wleniem programu, kiedy przez trzy S

wieczory pod rząd każesz nam słuchać S
(zresztą gurszycli, niż przewidywałem |

a na pewno mniej interesującyęh w su
mie od poprzednich) piosenek III Mię
dzynarodowego Festiwalu w Sopocie,
by podczas następnego wieczoru (czwar
tego) transmitować z Drezna „wieczorne
serenady” (bez serenad!), a kolejny wie
czór (uff) poświęcić rumuńskiemu fil
mowi, prawie wyłącznie opartemu na

śpiewie 1 muzyce operowej. Monotonia,
gdyby nawet była nie zamierzona — po-
zośtaje monotonią. A gdzie Twój ko
ordynator programowy? Może zagubił
się wśród wielogodzinnej transmisji z

motocyklowych mistrzostw świata w

Sachsenring? Również potwornie nud
nych i jednostajnych. To tak, jakby u-

siłowano relacjonować cały bieg mara-

tońskl.W kółko to samo. Bez emocji, bez g

pomyślenia o tym, co sięx nadaje do po- I

kazania na Twoim ekranie.

Jeśli dodamy do Twych ostatnich po- 0

czynań w programie niedzielne śpiewki
rzemieślnicze z XIX w'. via Poznań:

przekazywane na zasadzie schematycz
nych ujęć 1 bez wdzięku — a później po
niedziałkową audycję wrocławską o mie
dzi z Lublina, gdzie (w audycji) tele
kino nie zgadzało się z komentarzem, zaś

Sam reportaż na ciekawy temat okazał

się dziennikarskim prymitywem z okre
su TV-raczkowania — przyznaśz chyba,
że Twoja kondycja programowa przy
pomina nieporadność dziecka wobec wy
olbrzymionej rangi „zimy 1 lata stule-

cla” razem wziętych...
W tym zestawieniu Tele-Echo bez

Dzledzicówny można było uważać za

Szczyty inwencji, choć prawdę mówiąc
— Irena Dziedzic znacznie lepiej się czu
je w „swojej” audycji, aniżeli Jako

konferansjer w Sopocie, gdzie wyraźnie
górował Kydryński. Najlepszym pun
ktem sopockiego programu była chyba
orkiestra Rachoniu. A wśród młodego
narybku piosenkarzy... Koterbska. po
za tym, podobały ml się humorystycz
ne ujęcia sylwetek piosenkarzy przez
zespół kamerzystów. Krótkie, grube.
Niepoważne, jak większość kompozycji
festiwalowych. Ate, dość kramu z pio
senkami! Przynajmniej ja mam dość.
Na cały rok...

Ze
starczą niedołęź-

nością, jako zjawi
skiem społecznym —■
trzeba się liczyć.'
Zjawisko, tak ■— ale
jeszcze nie problem,

określający starców mia
nem ciężaru społecznego,
jako ludzi niepotrzebnych,
którzy zrobiwszy swoje —

powinni odejść.
Co prawda, spotykamy

się niekiedy z bezwzględ
nością dzieci wobec rodzi
ców, którzy pozostali pod
koniec swoich dni na U-
trzymaniu młodych. Lecz
także i wypadki utrudnia
nia życia dzieciom przez
starych na wspólnym gos
podarstwie nie należą do
rzadkości. Tego rodzaju sy
tuacje mogą więc twofzyć
problem moralny i etyczny.
Tu bowiem stopień kultury
i humanistycznego wycho
wania decyduje o tym, jak
postępować w drażliwych
sytuacjach rodzinnych,
gdzie obopólne egoizmy
mogą doprowadzić do tra
gicznych konfliktów.

Niezależnie od poszcze
gólnych charakterów ludz
kich — problem nabiera

dopiero cech dramatycz
nych i szkodliwych społe
cznie — w zależności od

panującego ustroju. Prze
cież to jasne, że tam —

gdzie dominuje prawo si
ły, bezwzględności i wyzy
sku — tam właśnie brak

BOJ

10 WARTOŚCIOWYCH KS1Ą-

rozwiązanie „krzyżówki”
ZNR189

POZIOMO: 1. atlas, 5. alt, 8. laiir,
9. Udar, 10. ekran, 12. Ada, 13. tali
zman, 16. ska, 17. anakolut, 22. ras,
23. Nepal, 25. cwał, 26. taro, 27. Zan,
28. hałas.

PIONOWO: 1. ale, 2. takt, 3. lura,
4. Aralsk, 5. Adam, 6. lada, 7. trans,
11. Nikon, 14. zaleta, 15. karcz, 18.
nawa, 19. asan, 20. upał, 21. tara,
24. los.

NAGRODY WYLOSOWALI:
Za prawidłowe rozwiązanie zadań

z nr 188 z dnia 10/11. VIII 1963 r. na
grody książkowe otrzymują: Jan
Bodżiony — Nowy Sącz, Matejki 21,
Józef Jesień — Miechów, Szpitalna
Źa/1, Janina Brodzik — Nowa Huta,
Szklane Domy 3/27, Jerzy Borow
czyk — Oświęcim 1, Pod Olszyną 6,
Bronisław Siepak — Spytkowice

Bajki,, nie bajki

W SŁUŻBIE CZASU

— No 1 co? Nie nadążasz, zawsze w tyle zosta-

jesz — drwiła Wielka Wskazówka ż Małej. — Ja
ką ja długą drogę zrobiłam, a ty wciąż drepczesz
w miejscu! Źle, moja kochana służysz naszym
czasom, źle,..,

Denerwuje się Mała, złoszczą ją te ciągłe uwa
gi Wielkiej, zapomina już nawet sama chwilami,
że przecież ona właśnie pokazuje coś więcej:
godziny, a nie krótkie minuty...

(opr. LEW)

Witold Zechenter

FRASZKI
ZMIANA W PRZYSŁOWIU

Wakacji czas,

przygody zew:

im dalej w las,
tym więcej d zj e w..-

KOCHANKOWIE BOGOW

Zmiana powiedzonka
z małą w treści szkodą:
Kochankowie bogów
umierają... ż modą.

WYNIK

Prosperował nieźle
w interesach cynik,
aż osiągnął z tego
wcale niezły wyNIK,

EMOCJE

Taka bywa nieraz .

wzruszeń lokomocja:
po emocji winy
nadchodzi e-M.O.-cj fi...

O PEWNEJ

Jest jak współczesna Penelopa:
po prostu czeka wciąż, Na chłopa.

0 Mnożą się ostatnio

emisje, które ze względu
na ilość wartości zasłu
gują na miano „tasiem
cowych”. I tak Domini
kana wydała 17 znacz
ków z różnymi motywa
mi, wyspa Ascension (200
mieszkańców!) — 14

znaczków, przedstawia
jących ptaki. Kuba

przygotowuje 18 znacz
ków, poświęconych o-

grodowi zoologicznemu
w Hawanie. ChRL wy
dała 12 znaczków dla
uczczenia Międzynaro
dowego Dnia Dziecka.

O W NRD Ukazały się
3 znaczki, Wydane z o-

kazji mistrzostw moto
cyklowych.

© 10 znaczków liczy
seria San Marino, przy
pominająca turnieje
średniowieczne- Ukaza
no na nich walkę ryce
rzy pieszych i konnych.

• Stary dyliżans pocz
towy widnieje na znacz
ku belgijskim, wprowa
dzonym do obiegu z o-

kazji Dnia Znaczka, (zg)

Z
N
A
C
Z
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SŁOWNIK

tV. Churchill (88)
poczuł się urażony
pamiętnikami swego

kamerdynera, w któ
rych autor podaje do

publicznej wiadomo
ści słownik „pieszczo
tliwych” nazw — ja
kimi obdarzało się
małżeństwo b. pre
miera Anglii. Przy
domek „kochany ko
łeczku” i „zachwyca
jąca świnko” — nie

przypadły do gustu
Churchillowi,.

Pewnie w tym
Wieku!

SZCZĘŚCIE
Leni Riefenstahl,

ongiś znana reżyser
ia filmowa i entuzja
stka Hitlera — od
była podróż do Suda
nu i Arabii. Po po
wrocie do NRF o-

świadczyła, że „nie
chętnie wraca do cy
wilizowanego śwtata,
który nie może jej
zapewnić szczęścia”...

Mój Boże, łza (hi
tlerowska) kręci się
w oku...

PRAWDA

Po doświadcze
niach ż filmem
„Prawda”, Egipcja
nie zaproponowali
Brygidzie Bardot ku
rację... dotłuszczają-
cą. „Następny film z
B.B. kupimy dopiero
wtedy, kiedy artyst
ka przybędzie na

wadze minimum 15
kg”.

Prawda o pięk
ności — rzecz wzglę
dna.

oznacza partnera w intere
sach, czy tylko „kulę u no
gi” wewnątrz rodziny.

A więc mamy konflikt

dramatyczny z wyraźnym
tłem społecznym. Obojętne,
czy wspomniane tło Zaryso
wuje istniejąca rzeczywi
stość układu społecznego —

czy wynika ono z pojęć, o-

dziedziczonych jako pozo
stałość po ustroju przemo
cy. Źródło jest jedno. I tyl
ko w społeczeństwie socja
listycznym można się od

niego odciąć — przeobra
żając ludzką psychikę w

trakcie wychowawczej ak
cji przeciwko wszelkiemu
zacofaniu.

o temat z tego zakre
su Sięgali pisarze od
najdawniejszych cza
sów. We współczesnej

literaturze dramatycznej

wność. Stąd tym ostrzej za
rysowują się namiętności
oraz bezwzględna walka o

prawo do własnego „szczę
ścia” kosztem bliźnich, a

nieraz najbliższych osób.

Edmund
Morris napisał

swoją sztukę „Drew
niana miska" chcąc u-

kazać nieludzkość ludz
kich wyobrażeń o szczęściu
osobistym, budowanym na

krzywdzie moralnej starego
człowieka, który mieszka
wraz z synem, synową i do
rastającą wnuczką. Syno
wa nienawidzi zniedołęź-
niałego teścia. Starzec jest
prawie ślepy, wytłukł nie
mal wszystkie naczynia i
musi jeść z drewnianej mi
ski. Wymaga stałej opieki,
ma swoje przyzwyczajenia
i sposób bycia, który dener
wuje Synową. Wydaje jej
się, że przyczyną braku peł“
nego szczęścia w małżeń
stwie — stała się uciążliwa

Jerzy Bober TEATR

MELODRAMAT
WYCHOWAWCZY

miejsca na troskę o słab
szego, o zachowanie pod- ze szczególną drapieżno-
stawowych norm moralno- gcią występują konflik-
ści. Z poczucia lekceważe- ty pomiędzy rodzicami
nia drugiego człowieka, z j dziećmi — w utwo-

przypisywanej mu nierów- rach autorów amerykań-
ności klasowej, z pogardy skich. Właśnie w warun-

dla bezbronnego i rzekomo kach kapitalistycznych sto-

nieużytecznego — rodzi się sunków społecznych, w

(jako zasada postępowania) zbiorowisku ludzi żyjących
stosunek „człowiek czło- na wysokim wprawdzie po-
wlekowi wilkiem”. Wtedy ziomie cywilizacyjnym —■
jest już rzeczą obojętną, ale jednocześnie zachowu-

czy owa „nieużyteczność” jących psychiczną prymity-

Scena z „Drewnianej miski" w Teatrze Rozmaitości.
Od lewej: S. Chmleloch, E. Fedorowicz i M. Mariań
ski.

pozycja domowa teścia. Ist
nieje przecież humanitarny
sposób usunięcia z mieszka
nia owej zawady życiowej.
To dom starców. Przekona
ła do swego planu męża, a

nawet sprowadzonego z od
ległej miejscowości w Sta
nach — najstarszego syna
staruszka. Ten jednakże
broni się przed oddaniem
go do domu starców, prze
rażony perspektywą samot
ności w przytułku. Apelu
je do uczuć syna. Znajdu
je tylko współczucie wnu
czki. Musi odejść. Drewnia
na miska zostaje w rękach
wnuczki, która przypomina
matce — że i ją również
czeka starość...

Utwór Morrisa jest melo
dramatem. Melodramatem
ż morałem. A także pew
nym dokumentem, świad
czącym o słabościach rekla"

mowanej tężyzny społe
czeństwa amerykańskiego.
„Drewniana miska”, acz
kolwiek nie reprezentuje
nazbyt wysokich walorów

artystycznych — jest pozy
cją niewątpliwie wartościo
wą U wzglądów pedagogi

cznych, zwłaszcza dla star
szej młodzieży. Także i do
rosłemu odbiorcy pomoże w

przemyśleniu bynajmniej
nie błaLych spraw, związa
nych z kształtowaniem się
postaw etycznych i moral
nych.

Zbigniew
Sawan wyre

żyserował sztukę na

ogół czysto. Szkoda
jedynie, że zamiast

dokonać pewnych cięć
'

w

sytuacjach i dialogach, aż

nadto przeładowanych ta
nią melodramatycznośeią—
jeszcze bardziej obficie

skąpał przedstawienie we

łzawym • sosie. To, co mo
gło być siłą spektaklu — a

więc oszczędność środków

•wyrazu artystycznego —

stało się jego słabością i
rozwodnieniem. Szczególnie
w zakończeniu sztuki razi
ła ckliwa poza oraz banal
ny sentymentalizm. Skrót

wywołałby tu na pewno
większe i bardziej ambitne

pod względem dramatycz
nym wrażenie.

Z wykonawców najnatu
ralniej wypadli: Zofia Mi
kulska, Ewa Drozdowska,
Lidia Bank-Wyroblec, Sta
nisław Chmieloch, Euge
niusz Fedorowicz, Henryk
Liburskl, Jerzy Krasicki i
Franciszek Targowski.

Scenografia Jerzego Ka-

lucklego bez rewelacji w

pomyśle, jeśli idzie o Uję
cia typowych wnętrz
współczesnego domu z Te
ksasu — ale o dużych za
letach funkcjonalności.
Kostium ojca w ostatniej
scenie zbyt pocztówkowo-
filmowy.

P. S. W recenzji „Awans
teatralnego miasta” (20, 21,
22. VII. br.) chochlik dru
karski zniekształcił nazwi
sko młodego, dobrze się za
powiadającego reżysera
sztuki „Lalek" Z. Herberta
w Tarnowie. Reżyser nazy
wa się JERZY TUSZEW-
SKI, a nie Tuszyński. J.B.

Teatr Rozmaitości. Ed
mund Morris „Drewniana
miska”. Przekład A. No
wicki i K. Tarnowska. Re
żyseria: Zbigniew Sawan.

Kler, muzycz.: Zygfryd
Czerniak.

PRZETARGI

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Chrzanowie — SPRZEDA W DRODZE PRZE
TARGU NIEOGRANICZONEGO, konia wraz

z uprzężą. — Cena wywoławcza podana zostanie
w dniu przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 31 sierpnia .1963 r.,
o godzinie 10, w Chrzanowie przy ul. Balińskiej 21.

Wadium w wysokości 10 proc, należy wpłacić
w dniu przetargu w kasie MPGK dos godziny 9.

Spółdzielnia Przemyślu Ludowego i Artystycznego
„Chałupnik” — Żywiec, ul. Kościuszki 45, tel. 851,
OGŁASZA PRZETARG na wykonanie remontu ze*
społu zgrzeblarskiego typu C. R. 23 produkcji Biel
skiej Fabryki Maszyn, oraz samoprząśnicy obrącz
kowej typ P. G. 2.

W ramach remontu wykonać należy następują
ce prace:

a) wymiana wszystkich obić zgirzeblnych na ze
spole zgrzeblarskim typ C. R. 23,

b) remont stołów zasilających (ruchomych),
c) remont obudowy łożysk tocznych wraz 2 wy

mianą smaru,
d) wymiana oleju wrzecionowego, w łożyskach

Wrzecion (360 szt),
e) demontaż napędu pierścieni ślepego skrętu.
Oferty w zalakowanych kopertach naileży składać

w Dyrekcji Spółdzielni w Żywcu, ul. Kościuszki
nr 45, do 14 dni od daty ukazania się niniejszego
ogłoszenia.

Szczegółowe Informacje uzyskać można w Dzia
le Gł. Mechanika.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 18 dniu po
ukazaniu się ogłoszenia.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
iUb unieważnienia przetargu bez podania przyczy
ny. K-7065

I Wszystkim, którzy wzięli tak liczny

udział w pogrzebie naszego Magicznie
zmarłego syna

Andrzeja Szczepki
za ich bezinteresowną pomoc 1 współczucie
a szczególnie Panu Dyrektorowi, Ż-ey
Dyrektora i Gronu Profesorskiemu Llceuni

Ogólnokształcącego w Miechowie oraz Ko
leżankom i Kolegom — składają serdeczno

podziękowanie
RODZICE 1 BRACIA

TOWAROZNAWCĘ — LABORANTA, specjalność:
artykuły spożywcze, poszukuje WPHS — Hurtow
nia w Tarnowie ul. Krakowska nr 32. — Warunki
pracy i płacy do omówienia.

Przedsiębiorstwo Państwowe, Uzdrowiska „Kryni
ca — Żegiestów” z siedzibą w Krynicy — przyj-
mie natychmiast INŻYNIERA BUDOWLANEGO
względnie TECHNIKA BUDOWLANEGO do wyko
nawstwa w Brygadzie Remontowo-Budowlanej. —

Warunki płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w Budownictwie. Wyżywienie w stołówce
pracowniczej, oraz pokój slużbdwy. K-6968

KOMUNIKATY

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Unieważnia się zgubione na terenie woj. katowic
kiego upoważnienia do odbioru materiałów od ni
2620 do nr 2630 wystawione przez Zakłady Surow
ców Hutniczych „Górka” w Trzebini.

I
Wykwalifikowanych CIEŚLI, ZBROJARZY, MURA
RZY. SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i ACETYLE-
NOWiCH, MONTERÓW KONSTRUKCJI STALO
WYCH i RUROWYCH, OPERATORÓW. SPRZĘTU
CIĘŻKIEGO oraz PHACOWN1KOW NIEWYKWALI
FIKOWANYCH — zatrudni natychmiast z terenu

■województwa krakowskiego, z wyjątkiem m. Kra
kowa i powiatu krakowskiego — P . P. „Naftobu-
dowa”, w Krakowie. — Praca stała w akordzie
i na umowy w brygadach. Zakwaterowanie w ho
telach robotniczych. — Zgłoszenia: P. P . „Nafto-
budowa” — Kraków, ul. Lubicz nr 25, pokój 217.

Sprzedaż Zguby
MOTOCYKL BMW 350 —

R 35, w dobrym stanie —

tanio sprzedam ze wszyst
kimi częściami zapaso
wymi. Wiadomość: An
drzej Kawończyk, Su
cha, Role 177.

WRONA Stefan — zam.

Kraków, Dobrego Paste
rza 205, zgubił książęca
kę ubezpieczeniową —

wydaną przez Zakladj
Przemysłu Młynarskiegt
Kraków.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Kra
kowie — —zatrudni natychmiast 2 INŻYNIERÓW
MECHANIKÓW o specjalności samochodowej, <
TECHNIKÓW MECHANIKÓW, 1 MAGAZYNIERA
o specjalności samochodowej.

Ponadto MPK zatrudni następujących pracow
ników fizycznych wyłącznie z terenu miasta Kra
kowa: — kobiety powyżej 13 lat, w charakterze
KONDUKTOREK lub MOTOROWYCH, z możliwo
ścią zatrudnienia na pól etatu,

z terenu miasta Krakowa i województwa krakow
skiego: — KIEROWCÓW z I lub 11 kat. prawa jaz
dy — i mężczyzn na stanowiska MOTOROWYCH
i KONDUKTORÓW z zakwaterowaniem w hotelu
robotniczym oraz MONTERÓW SAMOCHODOWYCH,
MONTERÓW SILNIKÓW SPALINOWYCH, 5 ŚLU
SARZY NA ZMIANĘ NOCNĄ, 2 BLACHARZY KA-
KOSERY.INYCH, 2 ELEKTROMONTERÓW SAMO
CHODOWYCH, < STOLARZY, 1 SZKLARZA, 1
SPAWACZA, 4 LAKIERNIKÓW, ROBOTNIKÓW
MAGAZYNOWYCH 1 STRAŻNIKÓW, na prawach
dojazdu do pracy.

Zgłoszenia z podaniem, życiorysem, świadectwem
ukończenia ■ szkoły podstawowej, zwolnieniem
z ostatniego miejsca procy oraz opinią — kierować
do Działu Kadr MPK w Krakow.e, ul. Wawrzyń
ca nr 13. K-8S53

Szkoła Rzemiosł Budowlanych Nr 3 I
i Technikum Budowlane dla Pracujących

'

w Nowej Hucie, Osiedle Szkolne bl. 18 |

ogłasza dodatkowe wpisy
NA ROK SZKOLNY 1963/64 — do:

1) klasy I — 3-letniej Szkoły Rzem. Bud.

specjalność MALARZ i MURARZ.

2) klasy I — 5-letniego Technikum Bu
dowlanego dla Pracujących

na wydział BUDOWNICTWA OGÓLNEGO-

Bliższych informacji Udziela sekretariat
szkoły, codziennie w godz. od 8 do 12 lub

telefonicznie 419-39.

Centralkę telefoniczną
o pojemności 30 NN z baterią akumulato
rów 2X12V/50Hh i prostownikiem seleno
wym 220 V/24 V/2A,

przetaczarkę spalinową
do przetaczania wagonów

kupi WZGS „Samopomoc Chłopska”
KKAKOW, ul. WIELICKA nr 61.

RADIOODBIORNIKI
TELEWIZORY

i sprzęt zmechanizowany
i szybko, solidnie, tanio — naprawia
i Punkt Usługowy PSS — Myślenice,

ul. Kościuszki 3. — Dla członków PSS

20 proc, zniżki.
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Gościmy w Krakowie

W Międzynarodowym Hotelu
Studenckim przebywali wczo
raj: studenci 3 grup z© Związ
ku Radzieckiego (razem 80 o-

■ób), 38 Niemców z NRF, 26
studentów z NRD oraz 7 Ru
munów. (am)

Kiermasz

owocowo-wa rzywn)
Przedsiębiorstwo „Warzywa-

Owoce” zorganizowało przy ul.

Siennej kiermasz owocowo-

warzywny. Najwięcej zgroma
dzono na straganach jabłek i

pomidorów. Kiermasz będzie
czynny jeszcze w dniu dzisiej
szym. (am)

Mała kronika

Ocle przez Towarzystwo Przy
jaciół Dzieci. Na kolonii pod
nazwą „Słoneczny Krąg” przy
ul. Krakowskiej wypoczywało
na drugim turnusie 66 dzieci, a

przy ul. Grunwaldzkiej 30—55
dzieci. Wychowawcami na tych
koloniach byli kwalifikowani pe
dagodzy. Zajęcia odbywały się
pod hasłem „Poznajemj- okoli
ce i zabytki Krakowa”. Dzieci

prawie codziennie odbywały Ja
kieś wycieczki, (am)

Co studenci przygotowują
na Jubileusz UJ?

CO,GDZIE.KIEDY?
Sobota

Bartłomieja
DJ 9Ę Niedziela

Ludwika

NIEDZIELA

CHIRURGICZNY: Wrocław
ska 3, INTERNISTYCZNY,

OKULISTYCZNY: Kopernika
17, LARYNGOLOGICZNY: Ko

pernika 23a, NEUROLOGICZ-
NY: Botaniczna 3.

To nam się nis podoba
W sklepie z wędlinami przy

El. Basztowej zaczyna się
przyjmować niedobry zwyczaj.
Kiedy mianowicie trzeba do
rzucić parę deko wędliny na

wagę, dodaje się z zasady ka
wałek z innego gatunku, prze
ważnie gorszego. Mała rzecz, a

wstyd. Zwłaszcza, że sklep Jest

znany z szybkiej, uprzejmej
i dobrej obsługi! (am)

Potrącona przez pociąg
22 bm. na stacji PKP w

Bieńczycach została potrącona
przez pociąg Eugenia Burdaje-
wicz, urodź, w r. 1907, zam. w

Nowej Hucie. Doznała ona o-

gólnych obrażeń ciała, (am)

Pożar
W miejscowości Rząsowie*

pow. Kraków spłonął dom

2-rodzinny własność Marii Pa-
bian 1 Jana Ujmy. Spalił się
dach i siano zgromadzone na

strychu. Straty wynoszą ok. 50

tys. złotych. Przyczyn pożaru
nie ustalono

0 Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne zawiadamia,
że na skutek przerwania robót

drogowych i kanalizacyjnych w

rejonie ul. Sołtysowskiej, od
niedzieli dnia 25 sierpnia br.

przywraca kursy linii autobu
sowej nr 21 do Łęgu zgodnie
z poprzednią trasą tj. od Al.
Róż przez ul. Bieńczycką. Czy-
tyny i Sołtysowską.

0 W niedzielę 25 bm. odbędą
się w Bronowicach Wielkich
w Parku Benisa — dożynki.
Korowód dożynkowy wyrusza
z Rynku Kleparskiego o godzi
nie 15.

0 Otwarcie wystawy prao
Wojciecha Jakubowskiego,
Piotra Kowalskiego, Ryszarda
Krzywki i Ignacego Witza od
będzie się w Pałacu Sztuki

przy pl. Szczepańskim w nie
dzielę 25 bm. o godzinie 12.

„Słoneczny Krąg"
zamknięty

Przedwczoraj odbyło się uro
czyste zakończenie półkolonii
prowadzonych w naszym mie-

gazowych i

Rozpoczęła się nowa „wiel
ka ofensywa” na autobusy
PKS. Wiadomo, zbliża się ko-
niec wakacji.

Fot. — J. Uiberall

Przed Dniem Kolejarza

Królestwo kwiatów
Królestwem kwiatów na

zwać można rozlesłe tereny
ogrodowe Oddziału Budyn
ków PKP w Krakowie nrzv

ai. 29 Listopada. Nie same

jednak kwiaty tutaj rosną —

informuje nas kierownik o-

grodu, pani Maria Antoni-
szewska-Aksman. Stad do
wielu placówek kolejowych
transportuje się co roku nie

Uwaga renciści!

Wytwórnia
Rozlewnia Biwą GS w Wieliczce

produkuje dziennie kilka tysięcy
butelek oranżady 1 piwa.

Na zdjęciu: pracownice spół
dzielni J. Hania i K. Szydlek
pr-y butelkowaniu oranżady.

Fot. — J. Uiberall

Rencistów i Inwali-
Krakowie, ul. Kra-

21 zawiadamia, że w

sierpnia br. odbędzie
sprawozdaw-

Zarząd Oddziału Miejskiego
Zjednoczonego Związku Eme
rytów,
dów w

kowska
dniu 28

się zebranie

czo-informacyjne w sali Mu
zeum Przemysłowego w Kra
kowie, przy ul. Smoleńsk 9
— godzina 9-ta. Wstęp na sa
lę za okazaniem legitymacji
członkowskiej.

zliczone ilości kwiatów, ozdo
bnych krzewów itp.

Jest tego sporo. W roku
bieżącym np. wyekspediowa
no na rabatki w obiektach
PKP pół miliona roślin ozdo
bnych. Wyhodowano także
3.000 drzew, które posadzono
już wzdłuż niektórych odcin
ków linii kolejowych. Waż
nym elementem produkcji o-

grodu są także żywopłoty,
które zimą chronią tory przed
zaśnieżaniem. Jeśli przejeż
dżać będziecie linią Kraków
—Trzebinia, zauważycie pe
wnie ok. 8 tys. świerków,
które stanowią rodzaj żywo
płotu odśnieżnego na 3-kilo-
metrowym odcinku.

Pracownicy tu zatrudnieni,
mimo iż nie noszą kolejo
wych mundurów, są także
kolejarzami, z koleją związali
się od lat i służą jej
pracą.

Na codzień nie zawsze

stanawiamy się, kto jest
torem pięknego kwietnego
dywanu na Dworcu Głównym
w Krakowie, a to właśnie
pracownicy Ogrodnictwa Od
działu Budynków PKP trosz
czą się o estetykę dworców
i wielu innych obiektów ko
lejowych. (mar)

Program jubileuszowy kra
kowskich organizacji studen
ckich uwzględnia trzy zasad
nicze rocznice: czwarty rok
obchodów 1000-lecda Państwa
Polskiego, 600-lecie UJ i Wy
działu Lekarskiego Akademii
Medycznej oraz 20-lecie Pol- politycznych epoki”,
ski Ludowej. Ścisłe powiąza
nie Jubileuszu z uroczysto
ściami 20-lecia Polski Ludo
wej nadaje obchodowo-roczr.I-
cowyrn działaniom trzech or
ganizacji uczelnianych cha
rakter praktycznych, konstru
ktywnych poczynań, uwzglę
dniających potrzeby rozwo
jowe środowiska młodzieżo
wego.

Pierwszą imprezą dużego for
matu będzie ogólnopolski Kon
gres Studenckich Kół l^auko-

wych o tematyce dotyczącej za
dań gospodarczych, społecznych
i ustrojowych Polski Ludowej —

ujętych w pracach
nych kół naukowych. Konferen
cja stanie się platformą spotka
nia i dyskusji setek delegatów,
z których ponad 300 przyjedzie
spoza Krakowa. Poprzedzi ją
konkurs na najlepszą pracę pro
blemową.

Ną początek maja 1964 ro
ku ustalono datę innej impre
zy o zasięgu ogólnopolskim:
zgromadzenie studentów na

dziedzińcu Zamku Wawel
skiego. Celem zgromadzenia
będziie manifestacja społecz
nego zaangażowania studen
tów, popularyzacja
kraju i gospodarki narodowej
oraz treści politycznych i Dro-
granfu partii wśród zebra
nych ponad 10 tys. rzesz re
prezentujących na zgroma
dzeniu środowisko uczelniane.
Uroczystym ślubowaniem na

ręce przedstawicieli partii i
rządu zamknie się wielką,
młodzieżową manifestację ju
bileuszową.

Międzynarodowe Semina
rium Najstarszych Uniwersy-
teló.w Europy (około 60 u-

czestników, w tym 40 studen
tów zagranicznych) przewi
dziano również na maj 1964
roku. Tematyka seminarium
obracać się będzie w kręgu
zagadnień zatytułowanych:

poszczegól-

potrzeb

swą

za-

au-

Contra paragrafom

Włamali sit do trzech kin
„Uczciwie zapracowali na trzy

lata więzienia, bo taki wyrok za-

padł dnia 2 lipca tego roku na

rozprawie przeciwko Antoniemu

Kobierzyńskiemu zamieszkałemu
przy ul. Berka Joseiewicza 14/10

i Leonowi Pałce zamieszkałemu

przy ul. Szerokiej 9/6. Obaj mają
po 11 lat i kilka włamań na swo
im koncie, w tym jedno szcze
gólnie długo i tróskliwie przygo
towywane. Przez dwa tygodnie
obserwowali mieszkanie krewnej
Leona pałki, Heleny Koszczyk
przy ul. Wawrzyńca 31b. Roszczy-
kowie mają prywatny zakład 1

chłopcy dowiedzieli się skądś, że

w mieszkaniu właściciele przecho
wują 100 tys. złotych gotówką.
Właśnie po te sto tysięcy wypra
wili się wreszcie 3 marca br. wy
patrzywszy, że Roszczyków nie

ma w domu.
Ale w mieszkaniu zastają słu

żącą. Pałka który bywał w tym
domu, udaje, że przyszli z jakimi
interesem. W mieszkaniu obez
władniają służącą. Pałka pilnuje

pomocnicy domowej, a Kobierzyń-
ski plądruje mieszkanie. Nie po
wiodło się, nie znaleźli 100 tys.
Cały „łup” składał się ze 100 zło
tych i zegarka marki „Pobieda”.

7 marca urządzają następny
„skok” — włamują się do kina

„Związkowiec”, gdzie kradną z

bufetu 1000 zł i czekoladę. W „U-
ciesze”, nie było niczego, co moż
na by ukraść. Usiłują się więc
włamać do „Wandy”, ale tam jed
nak drzwi okazały się dobrze za
bezpieczone.

10 marca łamią starą, złodziej
ską zasadę, która mówi — nie

kradnij na własnym terenie! Cho
dzi o klub Rady Narodowej, w

którym zwykle spędzali wieczory.
Stąd przywłaszczyli sobie magne
tofon „Melodia”, wódki zagrani
czne i pieniądze — wartości 10

tys. zł. Aby mieć alibi, jadą z ca
łym łupem do Katowic, zaś rano

wracają do Krakowa.
Aresztowanie uniemożliwiło im

dalsze „skoki”. Odsiadują teraz

kary więzienia, (am)

Na zdjęciu poniżej: Maria An
toni snezoska-Aksman w cza-

pracy na polu goździko
wych sadzonek.

Na powiatowym szlaku

Skawina
czeka

Przeobrażenie współczesnego
świata a humanistyczne zada
nia nauk”. Szczegółowe pod-
tematy brzmią: „tradycyjne i
nowe funkcje uniwersytetu”,
„nauki humanistyczne w ob
liczu centralnych problemów’

„rlauki o

człowieku, a węzłowe kon
flikty moralne współczesno
ści”;

Oprócz tych czołowych inicja
tyw istnieje również bogaty, ró
żnorodny kalendarz imprez akcji
i czynów społecznych, w którym
znaleźć można zapowiedzi spe
cjalnych wydawnictw, wystaw o-

kolścznościowych, i rocznico
wych, imprezy kulturalne arty
styczne, sportowo-turystyczne
przeglądy, konkursy itd.

W planowanych akcjach
czynów społecznych jedną z

ważniejszych pozycji jest bu-
oowa środowiskowego Domu
Zdrowia Studentów’ Krakowa,
wyposażenie gabinetów przed-
.1 iotowych Luborzyckiej
Szkoły 1000-lecia im. UJ, u-

stalei ie 200 tys. godzin prze-
z-zonych na prace studen
ckie przy inwestycjach jubi
leuszowych.

SOBOTA

MUZYCZNY: „Fajerwerk” —

19.15. ROZMAITOŚCI: „NOC
wigilijna” — 19.15. GROTES
KA: „Dzikie łabędzie”.

NIEDZIELA

ROZMAITOŚCI: „Noc wigi
lijna” — 19.15; GROTESKA:

„Dzikie łabędzie” — 12 .

SOBOTA

APOLLO: Pasja życia (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. CAS
SINO: Stokrotka (fr., 18 lat) —

o zmroku, CHEMIK: Mężczy
źni na wyspie (poi., 16 lat) —

ISKIERKA:

Z NOTATNIKA REPORTERA
Goście radzieccy

w Skawinie

W ub. czwartek bawiła w Elek
trowni Skawina wycieczka ze

Związku Radzieckiego. Uczestni
cy wycieczki — energetycy zwie
dzili zakład, zapoznali się z urzą
dzeniami i pracę Elektrowni. W

czasie spotkania gospodarze —

dyrekcja i Koło TPPR oprócz
wymiany doświadczeń produk
cyjnych -zaproponowali gotowość
przyjęcia na wczasy kilka rodzin

pracowników z elektrowni ra
dzieckich. Wymiana wczasów let
nich prowadzona byłaby co roku.,

(cm)

Potrzeba więcej kiosków
18 stołówek Huty im.* Lenina

obsługuje ponad 13.408 konsumen
tów. Zatrudniają one 280 pracow
ników. Nie wszystkie i..............

posiadają odpowiednie
szczenią 1 zaplecze gospodarcze.

Praca części stołówek nie jest ła
twa z uwagi na brak sprzętu
mechanicznego do obierania Ja
rzyn, ziemniaków, czy mycia na
czyń. Pilną potrzebą jest więc
lepsze wyposażenie tych placó
wek w nowoczesne urządzenia.
Poza tym — rozważa się sprawę
uruchomienia większej ilości kio-

2. sków spożywczych, by pracowni
cy mogli kupić sobie
bez

jedzenie,
stania w kolejkach. (Iw)

Kto projektował
Mistrzejowice

Niedawno informowaliśmy Czy
telników o sukcesie, jaki uzyskał
zespół projektowy Miejskiego
Biura Studiów i Projektów Bu
downictwa w Krakowie wygry
wając konkurs na projekt
dla Mistrzejowice. Zespól

Fot. P . Marcisz

fiAłńwti pracował w następującym
nomie dzie: doc’ W’ CCckiewicz,

inż. arch. M . Panek, mgr

Osie-
ten

skła-

mgr
inż.

arch.
urba-

arch. M . Rekaszys, mgr inż.
J. Gardulski (zagadnienia
nistyczne), architektura: mgr inż.
arch. Maria 1 Jerzy Chronowscy.
Program osiedla opracował Al.
Trzecieski. Natomiast zagadnie
niami uzbrojenia terenu zajmo
wali się inżynierowie: A. Zacz-
kowski. E . Mathias i J. Kluska.

Jak
wiee

wiadomo osiedle Mistrzejo-
ma być gotowe do

(Jak)
roku

Czas naprawić
Niebezpieczny jest zakręt

rogu ul. Wielopole, tuż przy
dynku naszej redakcji. Niebez
pieczeństwo pomnaża fakt, iż aku
rat w tym miejscu nawierzchnia
Jest Już mocno sfatygowana. Po
tworzyły się muldy tak, że nie

jednemu pojazdowi popękały na

nich resory. Czas więc byłoby
zabrać się do naprawy niebezpie
cznego odcinka jezdni. (jók)

na

bu-

szla-

wy-
Sza-

Zbo-
Bu-

na... Kolumba ń
GDYBY

TO ode mnie zależało
zawiesiłbym u wylotu licy Za
kopiańskiej i Kobierzyńskiej

wśród wielu innych drogowska
zów — tablicę informacyjną: Ska
wina (miasto kontrastów) —■11 km.
A w Baedekerze Ziemi Krakowskiej,
na który daremnie od lat czekamy,
przy haśle — „Skawina” zamieścił
bym zdanie: „z przysłowiową świe
cą szukać w woj. krakowskim, w

całej Polsce miasta które położone
w równie niewielkiej odległości od

ponad 500 tysięcznego skupiska lu
dzi, jakim jest Kraków — prezen
towałoby równie wielki potencjał
przemysłowy! A mimo wszystko —

być może dlatego — po dziś dzień
jest Skawina miastem kontrastów”.

Uzasadnienie? Ma Skawina kilka wiel
kich zakładów pracy: Elektrownię, któ
ra może zasilać energią elektryczną
cztery tak wielkie miasta jak Kraków:

Hutę Aluminium — produkującą
chętny metal, bez którego trudno
obrazić sobie współczesną technikę,
motownię, Zakłady Koncentratów

żowych oraz Zakłady Elementów

dowlanych. Prawie żaden z tych zakła
dów nie liczy poniżej 560 osób załogi,
a potentaci liczą Ją w tysiące. Mimo

wszystko, dla przypadkowego obserwa
tora Jest Skawina tylko... prowincjo
nalnym miasteczkiem.

^BIBLIOTEKACH i muzeach
„drzemią” dokumenty, które

, mówią o 600-letniej historii
Skawiny. A także o dwóch inwa-

1 zjach na miasto: najeździć Szwe
dów w okresie „potopu”, który prze
kreślił i zahamował rozwój miasta
— i o nie militarnym najeździe po
roku 1945. Efektem drugiej „inwa
zji” stała się przemiana Skawiny
w poważny ośrodek przemysło
wy. 3,5 tysięcznemu, zaniedbanemu
miastu z roku 1945 przybyło ponad
10 tysięcy mieszkańców, zbudowa
no nowe osiedla mieszkaniowe,
nunkty sklepowe, zakłady pracy —

które równocześnie ze swoim roz
wojem narzucają Skawinie kolejne
etany rewolucji socjalnej.

Wychodząc z niewielkiego Rynku, bez
żalu pożegnacie niskie, stare budynki —

wejdziecie w nowe osiedla. Warto spoj
rzeć z pobliskiego wzgórza, zwanego...

Gubałówką — na panoramę miasta i

dymem fabrycznych kominów n* hory
zoncie. Ma zresztą Gubałówka szczegól
ne znaczenie dla Skawiny. Mieści się
tam reprezentacyjny klub — kawiarnia

Huty Aluminium. Piękny, nowoczesny
obiekt — lecz na razie zbyt daleko jezz-
cze położony od centrum miasta, a tym
samym niedostatecznie wykorzystany..
SZEROKIM strumieniem spłynę

ła na Skawinę fala społecznych
pieniędzy. Powstały nowe za

kłady pracy, nowe osiedla miesz
kaniowe. I dziś jeszcze wcale szczo
drze świadczą skawińskie zakłady
pracy na potrzeby miasta. Ale w

całym tym procesie miasto-twór-
czym brak nieraz wspólnego mia
nownika — koordynacji. Zbyt
wiele ważnych ulic miasta ma fa
talną nawierzchnię, brak tam punk
tów oświetleniowych, kanalizacji.
Ogromnym potrzebom nie podoła
sama Miejska Rada Narodowa dys
ponująca skromnym budżetem. A
potrzebny jest Skawinie
dom kultury, nowy ośrodek
wia, lepsza sieć handlowa i
gowa. Potrzebny jest — od
być może należy zącząć ,—

koordynacyjny, skupiający
siebie najlepszy aktyw partyjny 1
społeczny. Zapoczątkował tę akcję
już Miejski Komitet Partii, który
w tej dziedzinie może odegrać de
cydującą rolę. Bardzo ważną spra
wą jest uruchomienie w przyszłoś-

miejski
zdro-
usłu-

tego
zespół
wokół

ci nowych stanowisk pracy, prze
de wszystkim dla kobiet.

Pisałem — w bibliotekach i mu
zeach „drzemią” dokumenty stwier
dzające 600-1-etnią historię . Skawi
ny. Uroczystości jubileuszowe przy
padają na rok przyszły. Uwaga,
zbiegają się one z jubileuszem Uni
wersytetu Jagiellońskiego. To bar
dzo ważne. Niestety, na raSie jak by
nie dostrzegano szansy wykorzy
stania 600-lecia Skawiny jako argu
mentu propagandowego dającego
świadectwo przemian naszych cza
sów. Wręcz skromne są możliwości
Komitetu Organizacyjnego Obcho
dów 600-lecia. Skromna jest także
pomoc, jaką może udzielić Powia
towa Rada Narodowa. Tymczasem
600-lecie miasta, które odgrywa o-

gromną rolę na przemysłowej ma
pie Polski, a które tę pozycję uzys
kało w okresie władzy ludowej —

powinno
’

być chlubą Ziemi Kra
kowskiej! I to warto również przy
pomnieć w związku z jubileuszem
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Dwa
sześćsetlecia to rzadka okazja!

ZAS pokazać Skawinę w ta-

kjjn świetle, na jakie ona za
sługuje. Czas wykorzystać jej

społeczne możliwości. Pobliskie
Krakowowi miasto czeka więc na

swego Kolumba.
JÓZEF KLAJA

£Imponującowygląda la
birynt rurociągów i urzą
dzeń wielkiego pieca w Hu
cie 'im. Lenina. Praca na

tym oddziale wymaga wiel
kiego doświadczenia.

600-lecie UJ

Powody
do sławy
międzynarodowej

W swej sześćsetletniej historii

zdobywała Wszechnica Ja
giellońska wielokrotnie

laury międzynarodowe. Już u po
czątków działalności zapisał Uni
wersytet piękne sukcesy. Dwaj
jego wielcy przedstawiciele za
dziwili świat, występując na so
borach w Konstancji (1414) i

Bazylei (1431—1449). Wypowiedzie
li się wówczas za wyższością so
boru nad
wówczas krakowska szkoła
wa międzynarodowego,
głównymi filarami byli
sław ze Skalmierza i

papieżem. Zajaśniała
pra-

której
Stani-
Pawel

Włodkowic. W swych pracach u-

dowadniali oni tak światłe tezy,
jak ta, że sprawiedliwa jest tyl
ko wojna obronna i podjęta
w słusznych warunkach. Bronili

prawa pogan do samoistnego by
tu państwowego. Włodkowic opo
wiedział się za tym, że poganie
powinni być dopuszczani do mię
dzynarodowych instytucji 1 że nie
wolno ich nawracać silą na wia
rę chrześcijańską.

Obok szkoły prawniczej zasły
nęła szkoła matematyczno-astro-
nomiczna. A polscy astronomo
wie i matematycy zdobyli sobie

rozgłos w różnych krajach. Nie
którzy z nich wykładali na ka
tedrach zagranicznych. W Jatach
1448—1480 aż siedmiu Polaków

wykładało matematykę, a trzech
— astronomię, na uniwersytecie
w BoJjnii. Można było spotkać
naszych matematyków i astrono
mów w Austrii i Niemczech. W

pracach nad reformą kalendarza

juliańskiego, prowadzonych przez
sobór
Marcin

większą
Mikołaj
Akademii Krakowskiej.

W dziedzinie geografii zasły
nął Maciej z Miechowa ‘dając
opis fizjograficzno-geograficzny i

etnograficzny Europy Wschod
niej. W ciągu w’eku XVI poja
wiło się 20 wydań tego dzieła w

czterech językach. Mapy Wapow-
skiego miały wpływ na obce o-

pracowania kartograficzne Pol
ski. Takich przykładów między
narodowych sukcesów krakow
skich uczonych można podać wie
le.

laterański

Biem z

jednak
Kopernik, wychowanek

uczestniczył
Olkusza. Naj-
sławę zyskał

SEP

jazz” (ang., 14 lat) — 17, 19.
KRAKUS: SOS na Pacyfiku
(ang., 18 lat) — 15.45, 18, 20.
KULTURA: Płocha jesień (poi.,
16 lat) — 18, 20.15. MASKOT-
KA: Czarownice z Salem (fr.,
18 lat) — 16, 18.45. MELODIA:

Szminka do ust (wł.. 16 lat) —

15.45, 18. 20.15. MIKRO: Młode

lwy (USA, J6 lat) — 16, 19.
MINIATURKA: Program dla
dzieci — 15. — Malarze z

Montmatr. — Cichy front. —

Miara czasu — 16. — Kobieta

w szlafroku (ang., 16 lat) —

17. 19. MŁODA GWARDIA: Bew
bólu (fr., 18 lat) — 15. 17 .15,
19.30. ROTUNDA: Poste restante

(rum., 14 lat) — 15, 17. SZTU
KA: Traper z Kentucky (USA,
16 lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18,
20.15. TĘCZA: Poślubny rejs
(ang., 18 lat) — 17.30. — Orkie
stra wojskowa (węg., 14 lat) —1
19.30. UCIECHA': Nieznajomi z

pociągu (USA, 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. WANDA: Przystanek
komisariat (węg., 14 lat) —

11.30, 15.45, 18 , 20.15. WARSZA
WA: Podpisano Arsen Łupin,
(fr.. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Ręka
(hiszp., arg., 18
20. WOLNOŚĆ:
(poi., 16 lat) —

WRZOS: Rocco

(wł., 18 lat) —

Rekord Annie (USA, 12 lat)—
15, 17, 19. ZWIĄZKOWIEC:
Klub kawalerów (poi., la lat)
— 17, 19.

w potrzasku
lat) — 16, 13,
Ostatni kurs

15.45, 18, 20,15.
i jego bracia

16, 19. ZUCH:

KINA W NOWEJ HUCIE

BALLADYNA: Paryżanka —

(fr., 18 lat) — 19. ŚWIT: O-

statni kurs (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15.

Zdarzyło się
18 lat) — 17,
WID: Piękna
16 lat) — 18,
WID m. s.:

(radź., 7 lat) — 17, 19. SFINKS:

Wczorajszy wróg (ang., 16 lat)
— 15.45, 18, 20.15.

ORION — Podłęże: Toni Sai
ler — Czarna Błyskawica —

(NRF, 12 lat) — 19.30. KINO

LETNIE: Towarzysze- broni

(fr., 12 lat) — o zmroku,

PŁASZOW — Kolejarz: Wu-

jaszek Jacinto (hiszp., 12 lat)
— 19. PROKOCIM — ZZK:

Uskrzydleni (NRD, 16 lat) —19.

WIELICZKA — Górnik: Ty
siąc oczu dr Mabuse, SKA
WINA — Junak: DziewSżyna
w hotelu.

ŚWIT m. s.:

w Rzymie (wł.,
19.15. SWIATO-

młynarka (wł.,
20.15. SWIATO-

Wesole historie

ZOO (Lasek Wolski) — co
dziennie od godz. 9 do zmroku.

Wystawa Postępu Technicz
nego w Budownictwie — Poli
technika (ul. Warszawska 14)
— czynna w godz. 10 do 18.

NIEDZIELA

CHEMIK: „Śniegi w żało
bie” (USA, 12 I.) — 14.45, 17,
19.15. KRAKUS: „SOS na Pa-

cyfiku” (ang., 18 1.) — 14.45,
17, 19. MASKOTKA: Program
dla dzieci — 10.30, 11.30; „Cza
rownice z Salem” (fr‘. -NRD,
18 1.) — 16, 18.45. MELODIA:

„Tajemnica starej kopalni”
(duński, 7. lat) — 11; „Szmin
ka do ust” (wł., 16 1.) — 15.45,
18, 20.15. MINIATURKA: Pro

gram dla dzieci — 11, 12, 13,
15; „Malarze z Montmatru”;
„Cichy front”; „Miara czasu”

— 16; „Kobieta w szlafroku’’

(ang., 16 1.) — 17, 19. TĘCZA:
Poranek — „Czarny król” —

11. WISŁA: „Podróż za oce
an” (jug., 7 1.) — 11; „Ręka
w potrzasku” (hiszp. -arg., 18

1.) — 16, 18, 20.

KINA W NOWEJ HUCIE

Program dla

„Paryżanka
19. Mała sala
na oceanie”

BALLADYNA:
dzieci — 15.30;
(fr., 18 1.) — 17,
ŚWITU: „Sami
(radź., }2 1.) — 17, 19.15. Mała
sala ŚWIATOWIDA — nie
czynne. SFINKS: Program dla
dzieci — 10, 11, 12; „Wczo
rajszy wróg” (ang., 16 1.) —

15.45, 18, 20.15. KOLOROWE —

nieczynne. ORION (Podłęże):
Toni Sailer — Czarna
wica” (NRF, 12 1.)

19.30. KINO LETNIE

czynne.

SKAWINA. Hutnik:

bny rejs”.
Pozostałe kina jak w sobotę.

Wystawa Postępu Technicz
nego w Budownictwie — Po

litechnika (ul. Warszawska 24)
— czynna w godz. 10—18.

błyska-
— 17.30,
— nie-

„Poślu-

ąptekT
SOBOTA

Floriańska 15, Łobzowska 20,

Waryńskiego 24, Konopnickiej
3, al. 29 Listopada 17, plac

Boh. Getta 18, Dzierżyńskiego
36 b, Os. Wandy 23 — N. Huta.

NIEDZIELA

jak w sobotę.

DYŻURY

SOBOTA

CHIRURGICZNY: Prądnicka
37, INTERNISTYCZNY: Prąd
nicka 37, LARYNGOLOGICZ
NY: Kopernika 23 a, OKULIS
TYCZNY: Prądnicka 37, NEU
ROLOGICZNY: Prądnicka 37.

SOBOTA
5.30: Wiad., 5.36: Muz., 6.15;

Komunikat Stacji Ochr. Ro
ślin, 6.17: Omów, progr. II.

lok. tel., 6.30: Dziennik. 6 .40'

Muzyka, 6.50: Gimn., 7.00: Mu
zyka, 7.20: Radio-reklama, 7.30:
Dziennik 1 przegl. prasy, 7.50:
Koncert dla wczas., 8.30: Wia
domości, 8.35: Muz., 9.20: ..Her
mesem II przez Atlantyk” aud.
dok. B. Czajkowskiego i Zb.

Lipińskiego, 9.45: Zesp. i pios..
10.00: 4x10 muz. rozr., 19.40:

„Dzień ognia i śmierci” —

montaż w roczn. śmierci szta
bu AL na Starówce, 11.00:

Muz., 11.25: Aud. dla wsi, 11.35:

Śpiewa Zespół Pieśni i Tańca
im. Aleksandrowa, 11.57: Syg
nał czasu, J2.05: Wiad.. 12.15:
Aud. ludowa, 12.40: Wiejski
Tyg. Dźwiękowy, 13.00: Przer
wa dla Krakowa. 13.45: Koni
cert życzeń, 14.25: Radio-re
klama, 14,30: Grają poi. zesp.
rozr., 14.45: „Błękitna sztafe
ta”, 15.00: Mel. filmowe, 15.30;
Dla dzieci słuch, pt. „Winne-
tou”, 16.00: Wiad., 16.05: Echa
Festiwalu w New Port 1962,
16.30: Raptularz kult., 16.40:

Spacerkiem po Rzeszowie,
16.55: Wiad. Ziemi Rzeszow
skiej, 17.00: Aud. reg., 17.30:

Muz., 17.45: Dziennik krak.,
17.55: „To są mocne słupy” —

rep. A . Hollanka, 18.05: Polskie

piosenki i zesp. rozr., 18.30:
Na krakowskim rynku, 13.55:
Fćl. Marcelego Jorsta, 19.00:

Wiad., 19.05: Muz. i aktualno
ści, 19.30: Konc. laureatów
Festiwalu Piosenki w Sopocie
1%3 r., 20.50: Z kraju i ze

świata, 21.10: D. c . koncertu,
22.30: Muz. tan., 23.00: Kronika

sportowa, 23.13: Kącik melo
mana, 23.50: Ost. wiad., 24.00:

Muz. tan., 2.00: Hymn i ko
niec audycji.

NIEDZIELA

6.00: Początek aud., 6.03: Mu
zyka, 6.30: Wiad., 6.36: Muz.,
7.20: Omów, progr. II. lok.

tel., 7.30: Dzień, i przegl. cza
sopism, 7.50: Muz., 8.30: Wiad.,
8.35: „Radioproblemy”, 8.50:

Koncert, 9.20: „Czary-mary”
fel. J. Kurka, 9.30: Radiowe

pios. miesiąca, 10.00: Rozm.

muzyczne, 10,30: „Pan Ta
deusz” fragm. IV ks. poematu
A. Mickiewicza, 11.00: Mel. z

filmów polskich i zagr., 11.20:

„Zespół Dziewiątka”, 11.40: De
kada Kultury Litewskiej, 11.57:

Sygnał czasu, 12.05: Wiad., —

12.10: Muz. operowa, 13.p:
„Śluby królowej Jadwigi” —

fel. P. Jasienicy, 13.30: „Mo
skwa z melodią i piosenką
słuchaczom polskim”, 14.00.
Stara wieś tańczy i śpiewa —

aud. reg., 14.30: Konc. życzeń,
15.00: Dla dzieci słuchów, pt.
„Wyprawa pana Bronezka w

XVIII stulecie” wg. S . Cze
cha, 15.45: „Poezje Sanisława
Czernika” aud. poet. w opr.
J. A . Frasika, 16.00: Wyniki
Lajkonika, 16.05: Muz., 16.20:

„Wiele- hałasu o nic” fel. J .

Kurczaba, 16.30: Koncert cho
pinowski — wyk. A. Rubin
stein, 17.00: Wiad., 17.05: Fel.
na tematy międzynarodowe, •— H

17.15: Tydzień Muz. Rumun- i
sklej, 17.30: „Podwieczorek |

przy mikrofonie”, 19.00: „Klub
60” — ,Pudełko z farbami” — u

słuch., 19.36: Muz. tan., 20.00: g
Rewia piosenek, 20.30: Muz. e- h

stradowa. 21.00: Dzień, wieczór- H
ny, 21.22: Wiad. sportowe i i

wyniki „Toto-Lotka”, 21.25: jj
„Pierwszy partyzant” opow. B
Wł. Machejka, 22.00: Ogólno- |

polskie wiadomości sportowe, s

22.20: Krakowskie aktualności g
sport., 22.40: Ze świata opery
w oprać. J . Kańskiego, 23.10:
Muz. tan., 23.50: Ost. wiad.

24.00: Hymn i koniec aud.

SOBOTA

10.00: „Kroki we mgle” —

film kryminalny prod. angiel
skiej — Katow.ice.

10.25 do 16.50 — Przerwa.
16.50: Krak, notatnik film.,

17.00: „Goście z Arteku” —

program z Moskwy, 18.20:

„Złoty kluczyk” — film fabu
larny prod. radzieckiej dla
dzieci i starszej młodzieży,
19.35: Bystra woda — film fa
bularny (prod. ang.) krótko-

metrażowy, 20.00: Dobranoc,
20.10: Dziennik Telewizyjny,
20.40: Z cyklu „Portrety” —

pod red. G . Lasoty program

pt. „Tadeusz Kulisiewicz” —

Scenariusz A. Osęka, Reż. J .

Morgenstern 21.10: Francuski

Młodzieżowy Zespół Pieśni i
Tańca” — program rozrywko
wy, 21.50: Wiadomości Dzienni
ka Telewizyjnego. 22.00: Kro
ki we mgle” — film krymi
nalny prod. angielskiej dozw.
od lat 16 z Katowic.

NIEDZIELA

Godz. 14 .30: Film z serii:

„Przygody dziwnego psa Hu-

ckleberry” z K-c. 15.00: Nie
dzielna biesiada. 15.45: „Szkol

na miłość” — film fabularny
prod. CSRS dozw. od lat 14.

17.10: Progr. sportowy. 18.00:

„Kabaret Starszych Panów”

pt.. „Zupełnie inna historia”.

19.05: „Grunt to zdrowie” —

teleturniej. 20.00: Dziennik te
lewizyjny. 20.30: Niedziela

sportowa. 21 .00: „Wyrok” —

film prod. polskiej. — 22.15:

Wiadomości sportowe.

„aAKBTA KOAKOWSKA-. ORGAN KOMnm WfMBWODSKIEaO POLSKIEJ EJBDNOCZONEI PARTU ROBOTNICTOS W KRAKOWIE. ADRBS RBDAKCJIt Kraków, at. Wlelo„le 1, IU p. Adrcł dla k«ra>pAadaa*it: Kraków t dkr. pasat UL ADRES WYDAW
NICTWA! KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE HSW „PRASA", Kraków, ul. Wlflha 1, ar tel. HS-IL Telsfpa radakajt: esatrąla redakcji eayaaa ad (odL Malw accy - ar tel. tłt-ee ląesp s waayatkta I daiataaal. Tsleteay k«apcóre«al.: redaktor naraelny
i aekretariat — H*-U, 1-ea redatetera aacnlaccc — tM-lż, sekretariat odnuwlcdcialny 848-87, dala! kaltary, ałwłaty, araki — IMcM; detal tecsaeicl a osytęlalkaail (lletów) — 818-tl; dslal Informacji aalojcktej I aportowa) — MS-M; dsial partyjay — IM-«; dsłały: ehono-
mleauy, rotay — 8U-8J; dslal dopenpwy — 8SS-M: detal terenowy — żie-GS. ODDZIAŁY REDAKCJI! Taraów, Krakaweka H. tel. PM: Nowy Sace. Jagtelladaka I*. te/. Ml; Chnaaów, Al. Lenina u, tal. Md; Rywina. MarahtomMaso L tat/sp^tl; Nawy Targ, Plac Polio-

keja U, tel. Ut; Olkun, Marektewekłega 1, tel. IU. MIR ZAMAWIANYCH RRKOPI3OW REDAKCJA NIE ZWRACA. Wtealklek lafarmasjl w aprawla warsaliów prenumeraty adalelaja placówki „Rurko- I Pondy. OdM.eas**UA PRatTJBHCtA: BIURO OGŁOSZEŃ
1 REKLAM — Kraków, sd. Wtitaa », 1 piętra. toŁ m-M oras ODDZIAŁY: Tarnów, Krakowoka IŁ tai. tal! Nawy Sąas, ul. Jaslollo*eka ie, tol. Md; Ckrnsów, Al. I antna u, tal. W; Mowy Ross, Ptas Pakaju M, tel. M*| SIE asa, oL ls9StewaMe<a 1. tel. 537;

Żywico, ul. MoraiatewuMosa L tai. M-M| Nawa Wata. Plac Centralny (Kluk MMK), teloftta ttt-M,


